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kwiatowe Dożynki Władysławów ’99
Gmina Władysławów gościła uczestników pierwszych po reformie admini- 

Vjnej Powiatowych Dożynek. Bowiem przed dwudziestu czterema laty, ta
Smina była organizatorem ostatnich dożynek w poprzedniej strukturze po- 
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Plony w powiecie tureckim zostały zebrane
dw ie córki. Prow adzi z m ężem  go
spodarstw o o pow ierzchni 4 ,6  ha, 
którego produkcja dostosow ana jes t 
do niskiej jakości gruntów. Z kolei 
starosta do dożynek je s t m ieszkań
cem  W ojciechow a (gm ina K aw ę
czyn). M irosław  A ntczak gospoda
ruje w raz z żoną Ireną na 14 hekta
rach . S p ec ja lizu je  się w  hodow li 
trzody chlew nej i buraka cukrow e
go. Z asiada w Radzie G m iny K aw ę
czyn. D zieci starosty tegorocznych 
D ożynek są  w  w ieku 15 i 17 lat.

Po oficjalnych wystąpieniach M i
rosław  Broniszewski w łasnoręcznie 
pokroił dożynkow y bochen chleba. 
Część artystyczną uśw ietniły w ystę
py m. in. kapeli K W B „A dam ów ”, 
„R etro” i zespołu folklorystycznego 
„M alanow ianki” . D ość bogato pre
zentowała się oferta miasteczka festy
nowego, spośród której szczególnym 
zainteresowaniem cieszyły się propo
zycje firm sam ochodowych. N a ko
niec gospodarze przygotowali zaba
w ę taneczną. AJ

60 la t  te m u
Dnia 1 września 1939 roku Wojska hitlerowskie bez wy

powiedzenia przekroczyły granice państwa polskiego. 
Główne uderzenia na ziemie Wielkopolski dokonała 8 Ar
mia niemiecka. Już w pierwszym dniu wojny nad Turkiem 
pojawiły się samoloty Luftwaffe, które po zrzuceniu sied
miu bomb w miejscowości Socały koło Brudzewa, znisz
czyły dwa domy mieszkalne we Władysławowie.

Powiat turecki znalazł się w zasię- szosę prowadzoną do Koła. Ostrzegali
gu działania 25 dywizji piechoty pol
skiej dow odzonej przez gen. bryg. 
Franciszka Altera oraz 10 dywizji pie
choty na czele której stał gen. D indorf 
-  Ankwicz, należąca do annii „Łódź”. 
Pod naporem wojsk niemieckich od
działy polskie, tak jak  i ludność cy
wilna rozpoczęła marsz w kierunku 
Łodzi. Dnia 3 w rześnia 1939 roku 
w ielka fala uchodźców  dotarła do 
Turku. M iejscow i polscy żołnierze 
rozdaw ali im zapasy z m agazynów 
żywności i kierowali wszystkich na

jednocześnie, że udanie się na U nie
jów  jes t niebezpieczne, gdyż w tam 
tym  rejonie przew idyw ali w iększe 
starcie. M imo przestróg duża grupa 
ludności wyszła z miasta szosą unie- 
jow ską. Takie postępowanie opłaco
no w ielom a ofiaram i, p on iew aż  4 
w rześnia 1939 roku sam oloty  n ie 
mieckie zbombardowały okolice m ia
sta na W arcie, w w yniku czego 70 
osób zginęło, a blisko 200 zostało ran
nych.

ciąg dalszy na str. 4

Salmonella, a miłość
W  so b o tę , 21 s ie rp n ia  w  sali 

Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Grzymiszewie odbyło się wesele na 
120 osób. Zaproszeni goście po uczcie 
weselnej zamiast odpocząć po całonoc
nej zabawie, znaleźli się na oddziale 
zakaźnym turkowskiego szpitala.

Pierwszy gość do szpitala trafił już  
w sobotę, o godz. 11.00 przed ceremo
nią ślubną. Następni przywiezieni zo
stali ’po przyjęciu w eselnym , około 
godz. 10.50 w niedzielę, 22 sierpnia. 
W tę pechową noc w eselną kilka razy
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AGROFOOD S.A.

zaprasza na

Międzyokręgowe Zawody Jeździeckie 
w Skokach przez Przeszkody,

które odbędą się w  K aw ęczynie, 12 w rześnia (niedziela). Początek za
w odów  godzina 12.00. Z aw ody odbędą  się w g p rzep isów  Polskiego 
Zw iązku Jeździeckiego.

Patronat m edialny „E C H O  T U R K U ”
ECHO TURKU

wzywano pogotowie. W szpitalu od
notowano piętnastu chorych weselni- 
ków, wśród których prawdopodobnie 
była również panna młoda.

Inspektorzy sanepidu tw ierdzą  że 
uczestnicy wesela zatruli się salmonel
lą  którą wykryto w torcie i cieście bisz
koptowym. Sprawą tą  szerzej zajęła się 
Pow iatow a Stacja Sanitarno-E pide
miologiczna w Turku.

Niefortunne zatrucie gości spow o
dowało, że młodzi małżonkowie i ich 
rodziny pokłócili się do tego stopnia 
że para w związku m ałżeńskim  w y
trwała zaledwie kilkanaście godzin 
Rankiem nastąpił sprawiedliwy podział 
prezentów weselnych i każde z nich 
poszło w sw oją stroną  M oże nie było 
im pisane być razem?
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Dobra Pani Mięcia odeszła
W ubiegły wtorek, 24 sierpnia odbył się pogrzeb, zmarłej w 

wieku siedemdziesię ciu czterech lat, Mieczysławy Jaros. Uroczy
stości pogrzebowe były w Turku znaczącym wydarzeniem społecz
nym, jak i w niektórych kręgach miały istotne znaczenie moralno - 
obyczajowe.

Z m arła , ro d o w ita  tu rko - 
w ianka w yw odziła się z  ko
walskiej rodziny, obdarzonej 
s z e ś c io rg ie m  p o to m s tw a . 
C zterdzieści lat ze sw ego za
w odow ego życia  spędziła  w  
PSS-ow skich  sk lepach , n a j
pierw  jako  pracow nik, a póź
niej kierow nik spółdzielczych 
placów ek. W  życie publiczne 
z a a n g a ż o w a ła  s ię  w  ro k u  
1980, odgryw ając d u żą  rolę w  
pow staw aniu lokalnych struk-

Przez cały  okres stanu w ojen
nego i biednych lat osiem dzie
siątych, Pani M ięcia (jak ją n a -  
zyw ali b liscy  i p rzy jac ie le ) 
w spom agała  zarów no m ate
rialnie, ja k  i dobrym  słowem , 
licznych  cz łonków  lokalnej 
w spólnoty potrzebujących po
m ocy i w sparcia. W  sposób 
b ard zo  uczuciow y, a w ręcz 
p rz e jm u ją c y  m ó w ił o tym  
w szystkim , w  sw oim  kazaniu 
ks. Stanisław  Bazela, blisko ze

na podkreślana na rów ni z 
g łęboką rei igij nośc ią  Z m arłej. 
W  rozm o w ach  p ryw atnych  
dobroć Pani M ięci określano 
ja k o  w ręcz  p rzy s ło w io w ą . 
Część żegnających M ieczysła
w ę Jaros w yrażała żal, że ofi
cjalni spadkobiercy idei „So
lidarności” nie oddali jej przy
ję tych  w  takich przypadkach 
hono rów , zau w aża jąc  przy  
okazji, że „Sybiracy” na przy
kład, sw oich zm arłych żegna-

tur pierwszej „Solidarności” . 
Jednak w  sposób szczególny 
zapisała się w  dziejach miasta, 
po 13 grudnia 1981, a  w ięc po 
upadku „S o lidarności” czyli 
jak b y  k o le jn eg o  p o w stan ia  
n a rodow ego . A k ty w n ie  i z 
w ielkim  oddaniem  w łączy ła  
się w  rozliczne akcje pom ocy 
internow anym  i ich rodzinom  
z terenu naszego m iasta i po 
wiatu. W ielu ludzi ów czesnej 
opozycji zaw dzięcza bardzo 
wiele ś.p. M ieczysław ie Jaros.

Z m arłą  w spółpracujący w  la
tach  osiem dziesiątych. K aza
nie to zostało  w ygłoszone w 
trakcie m szy św., odprawionej 
w  K ościele Św. Barbary. W  
tra k c ie  teg o  k a z a n ia  p ad ły  
znam ienne, jak  się w ydaje sło
w a, o tym  że M ieczysław a Ja
ros w yposażona została w  na
der rzadką um iejętność obda
row yw ania innych. W  trakcie 
k a z a n ia  i p ó ź n ie j , ju ż  nad  
o tw artą  m ogiłą, w ielokrotnie 
ta  cecha została przypom nia-

j ą  w  asyście pocztów  sztanda
row ych. Innym  nasunęło się 
pytanie, czy aby w raz ze sztan
darem , w  który ow inięty była 
trum na, nie spoczęła w  grobie 
sam a idea pierwszej „Solidar
ności”? Abstrahując jednak od 
tych  n iew esołych  często  re 
fleksji, w ydaje się, że  feno
m en Dobrej Pani M ięci, odda
je  dobrze ogrom ne, czerw one 
serce u łożone na w ieńcu. A 
m oże, „se rce” Zm arłej było 
jeszcze  w iększe. aj

Konferencja prasowa 
w starostwie tureckim

Problemy związane z placówkami oświatowymi podlę 
mi samorządowi powiatowemu oraz sprawy turkowskiego szp 
zdominowały pierwszą, oficjalną konferencję prasową przedstffl 
cieli władz powiatowych. Obowiązki prowadzenia konferencji 
wierzono Romualdowi Antosikowi.

Pierwszy na pytania lokalnych i 
regionalnych mediów odpowiadał 
Mirosław Mękarski, od 1 sierpnia 
naczelnik Wydziału Oświaty, Kultu
ry i Sportu. Omówił on sytuację po
wiatowych placówek oświatowych 
przed rozpoczynającym się rokiem 
szkolnym. Główny problem to pie
niądze, a raczej ich zatrważający w 
wielu przypadkach brak. W zapre
zentowanym sprawozdaniu, najczę
ściej można przeczytać sformułowa
nie -„brak środków na wydatki rze
czowe”. W przypadku Domu Dziec
ka niedoszacowanie dotacji zagraża 
wręcz funkcjonowaniu tej placów
ki. Również brak odpowiednich 
środków jest przyczyną kłopotów 
miejscowego LO z pozyskaniem na
uczyciela języka angielskiego. Za
sobna gmina jaką jest Przykona 
mogła natomiast zaoferować takie 
warunki, które zdołały skusić angli
stę do tamtejszej szkoły. Braki ka
drowe zmusiły nasze Liceum do 
znacznego ograniczenia podziału na 
grupy, w klasach uczących się języ
ka angielskiego. Jednak z drugiej 
strony zabieg ten stworzył możli
wość rozpoczęcia nauki najchętniej 
wybieranego przez uczniów języka

aż w dziewięciu klasach pierwszych 
na wszystkich jedenaście.

Naczelnik Mękarski zaprezen
tował zestawienie, z którego wyni
ka, że w trzech turkowskich szko
łach średnich rozpocznie naukę w 
klasach pierwszych 1469 ośmiokla
sistów, a więc o 170 mniej niż w 
roku ubiegłym. Tradycyjnie najwię
cej będzie uczyć się w ZSZ, aż 766, 
w liceum w klasach pierwszych na
ukę podejmie 396 uczniów, o 80 
mniej niż się zgłosiło. Ale to efekt 
braków lokalowych w tym i tak już 
przeciążonym obiekcie. Do ZSR w 
Kaczkach uczęszczać będzie 287 
uczniów klas pierwszych. Z zapre
zentowanego zestawienia można 
wyciągnąć odrobinę optymizmu. 
Otóż zmniejszyła się znacząco ilość 
uczniów w klasach zawodowych, a 
przybyło ich w klasach kończących 
się egzaminem maturalnym.

Poświęcona szpitalowi część 
konferencji prasowej dotyczyła 
przede wszystkim kontrowersji wo
kół zwrotu pieniędzy z tytułu tzw. 
trzynastki dla pracowników szpita
la. Pomimo zobowiązań podjętych 
przez przedstawicieli rządu wiosną 
tego roku, nagle okazuje się, że nasz

szpita l tych pieniędzy 
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Turek w 56. Tour de Polofl
W związku ze zbliżającym się ter

minem rozpoczęcia tegorocznego 56. 
Wyścigu Dookoła Polski, (6 września) 
trwają ostateczne przygotowania w 
miejscowościach, przez które będąje- 
chać kolarze. W ramach programu 
oceny stanu przygotowań, nasze mia
sto odwiedził znany przed laty kolarz, 
Czesław Lang - prezes głównego or
ganizatora imprezy, czyli firmy Lang 
Team. Szef Wyścigu spotkał się z bur
mistrzem Marianem Marczewskim i 
jego zastępcą, Lechosławem Pawla
kiem.

Wizyta prezesa Langa wiąże się z 
faktem, iż przez Turek będzie wiodła 
trasa 3 etapu Wyścigu, z Ciechocinka

do Kalisza. Jak już informowaliśmy 
etap ten odbędzie się w dniu 8 wrze
śnia i będzie liczył 200 km. W Turku, 
czyli na 131 kilometrze etapu, na uli
cy Kaliskiej, na wysokości Urzędu 
Miasta, zostania rozegrany jeden z 
osiemnastu lotnych finiszów, w ra
mach „Kredyt Bank Premia”. Na py
tanie, dlaczego właśnie w Turku zlo
kalizowano metę lotnej premii, sław
ny gość odpowiedział, że za tą decy
zją stoi dobra współpraca z władzami 
miasta oraz fakt, że można było zlo
kalizować metę premii na tak wido
wiskowej ulicyjakąjest Kaliska. Ko
larze będą musieli zrobić pętlę, co zna
komicie zwiększy widowiskowość

zmagań. Dodajmy,26
zlokal izowany został p ^  
wy dla zawodnikom ^

kolarze finiszujący na 
skiej premii otrzymają113 a \ 
sokości odpowiednio- °s 
set i dwieście złotych 
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sługujących tegoroc ^  
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bardziej Przyjazne

TUREK
W okresie od 21 do 23 sierp

nia na ul. Legionów Polskich na
ta rgow isku  m ie jsk im  w łam an o  się 
do k io sku , z  k tó reg o  sk rad z io n o  
kaw ę, m lek o , w a fle , c zek o lad y  i 
pap ierosy  o łącznej w arto śc i 1.550 
złotych.

W poniedziałek, 23 sierpnia 
około godz. 2.15 na Os. Miranda 
wtanano się do hurtowni. Spraw
cy, chłopcy w wieku 17 i 18 lat za
trzym ani zosta li na gorącym  uczy n 
ku, a sk radziony  to w ar (p ap ie ro sy ) 
odzyskany.

We wtorek, 24 sierpnia na ul. 
Dworcowej k ie ru jący  fia tem  uno  
w y m u sił p ie rw szeń stw o  p rzejazdu  
na  sk rzy żo w an iu  i p o trą c ił ro w e 
rzy s tę . R o w erzy sta  z ob rażen iam i 
c ia ła  o d w iez io n y  zo s ta ł do szp ita 
la w  T urku.

W  nocy  z  24 na  25 s ie rpn ia  w ła
m yw ano  się trzy  razy :

-na ul. Spółdzielców do sk le 
pu  sp o ży w czeg o , z k tó reg o  sk ra 
dz iono  a rty k u ły  spożyw cze w arto 
śc i 40 0  z ło ty ch ;

-na ul. Poduchowne do sam o
chodu , z  k tó rego  sk radziono  rad io 
m agneto fon  i ko ło  zapasow e. W ła
śc ic ie l sk rad z io n e  rzeczy  o szaco 
w a ł n a  kw o tę  200  z ło ty ch ;

-aa aL Kaliskiej do stołówki za 
U rzęd em  M iasta , skąd  sk rad z io n o  
cza jn ik  bezp rzew o d o w y , te le fo n  i 
a rty k u ły  sp o ży w cze  w a rto śc i 700 
z ło ty ch .

W środę, 25 sierpnia na Os. 
Wyzwolenia skradziono fiata m a- 
rea SX 20TD  w artości 50.000 z ło
tych.

Tego samego dnia na ul. Łąko
wej w łam ano się do vo lksw agena 
golf, z którego skradziono rad iood
tw arzacz w artości 200 złotych, a na 
ul. Przemysłowej nieznani spraw 
cy w łam ali się do altany działkowej, 
z której ukradli rad iom agnetofon , 
radiobudzik  z zegarkiem  o łącznej 
w artości 630 złotych.

W środę, 25 sierpnia na Os. 
Wyzwolenia patro l po licy jn y  za
trzym ał na gorącym  uczynku 18-let- 
n iego m ężczyznę, który w łam ał się 
do garażu.

W aocy z 25 m  26 sierpaki m
ul. Smorawińskiego sk rad z io n o  
fia ta  uno w artości 13.000 złotych.

W sobotę, 28 sierpnia, między 
godz. 11.15 a 14.00 na ul. Browar

nej skradziono fiata 126p w artości 
2.500 złotych.

Tego samego dnia na ul. Wy
szyńskiego policjant z plutonu patro
lowego po służbie zatrzym ał na go
rącym  uczynku 1801etniego chłopa
ka, który w łam ał się do sklepu spo
żywczego. Skradziony towar: papie
rosy, gumy do żucia i pieniądze o łącz
nej w artości 1.500 zło tych zostały  
odzyskane.

W niedzielę, 29 sierpnia na ul. 
Górniczej 18-letnia kobieta kierują
ca hondą acord w yjeżdżając z  drogi 
p o d p o rz ą d k o w a n e j n ie  u s tą p iła  
pierwszeństwa i zderzyła się z  fordem 
ins k ierow anym  przez  m ieszkańca 
Niemiec. Obrażenia ciała doznała kie
rująca hondą i jej pasażerka, które 
odw ieziono do szpitala w Turku.

REJON
W nocy z 24 na 25 sierpnia w 

Cichowie (gm ina Brudzew ) włama-

no się do sklepu spożyć $  
rego skradziono pap'el ^  

i artykułygatunków
łącznej w artości 6.500

W środę, 25 sierp” Mouę, " orty  
Radyczyny (gmina $itaayczyny tgmi»“
liła się d rew niana st°

m ą. S traty  w yniosły _ „p 
W czwartek, 26 s‘£ * ^TT l/AYdl ILI*} \

browej (gmina D°b\\H0S‘ 
zaprószenia ognia SP ^  tr
szyc ie  leśne  i °Pa ^icM it *
stan . S traty  oblicz° n0

ili»

tych A
Tego samego kni

szewie na powierZŁ 
liło się p o szy c i e j 
5.000 złotych.

Janiszewic (g011Janiszewic ytr

parkingu przed dys
__ cimso11no m o to row er sims

zło tych .
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icy spodkania w Kunach

|| doszło do porozumienia pomiędzy władzami samorządowymi Dobrej, a 
; ^twicielem Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w sprawie zwrotu działki na 

!i stała synagoga.

Pewni swoich racji
G m iny i M iasta Do- 

*a| się M ojżesz H onigsfeld, 
°r biura w rocław skiej gminy.

w ie, K om isja  R egulacyjna d/s W y
znaniow ych.

M ojżesz H onigsfeld w  tow arzy
stw ie proszącego o nie ujaw nianie 
jeg o  personaliów  członka Zarządu 
G m iny i M iasta D obra osraz naszego 

i przepisów . Potw ierdził reportera obejżał i sfotografował plac 
- p 0 synagodże; gdzie obecnie znajdu

je  się m iejski zieleniak oraz cmentarz
................ żydowski. Przewodnik poinformował
it|c ?ó'i jed n o cz eśn ie , że o sta - dyrektora Honigsfelda, że zadrzewie- 
;łier°2strzygn ięc ie  w  tej w  tej nie cm entarza to w ynik czynów or- 

"'yda 6 w rześnia w  W arsza- ganizowanych przed laty przez Euge-

^ .z a k o ń c z e n iu  p o w ied z ia ł 
| J|str 'Stn' ej e w ° l a porozum ien ia  

O  ale d z ie lą  je  różn ice w 
L ? cJi przepisów . Potw ierdził 
H ls‘fz P io tr Schulz  dodając, 
: ^ anie przeb ieg ło  w atm osfe- 
^ ■ i f n in e g  z ro z u m ie n ia .

niusza Św ierczyńskiego, sekretarza 
Komitetu M ijskcfGm innego PZPR.

D yrektor H onigsfeld pow iedział 
nam  przed odjazdem , iż je s t pew ny 
zw cięstw a strony żydow skiej w  spo
rze z gm iną Dobra. Sw oje przeko
nan ie  op iera  na p o d o bnych  sp ra
wach, rozstrzygniętych ju ż  na kożyść 
gm in żydow skich. Równie pozytyw 
nych rozstrzygnięć spodziew a się w 
przypadku zw rotu terenów  po m iej
scach kultu religijnego w  całym  po 
w iecie turkowskim . (art)

D bi > a

**

a *

\ Mojżesz Honigsfeld obejrzał cmentarz Żydowski

1999 r. --------------

W parafii pod wezwaniem św. Józefa robotnika w Kunach, odbyło się diecezjal- 
le spotkanie grup odnowy w Duchu Świętym. W obliczu nadchodzącego „Roku 
1Ca”, poświęcone było Bogu Ojcu.

odlili s ię  w  językach

Spotkanie ropoczęło się m odlitw ą 
p o łącz o n ą  z  w eso ły m  chó ra ln y m  
śpiew em . W szyscy nie w yłączając 
najdostojniejszego gościa ks. b isku
pa B ro n is ław a D em bow sk iego , z 
uniesionym i w  górę rękom a oddaw a
li śpiew em  cześć Panu Bogu. W  nie
w ielkim  kościółku w  K unach pano
w ała w spaniała atm osfera. W szyscy 
odnosili się do s ieb ie  z o g ro m n ą  
p rz y ja ź n ią  i sym patią . N iek tó rzy  
podczas m odlitw y w padli w  sw oisty

św ięco n o  od p o czy n k o w i, ro zm a- 
w om  w  grupach oraz  zaspoka jan iu  
g łodu  i p ragnien ia . S p o tk an ie  z a 
kończy ła  eucharystia , k tó re j p rze 
w odniczy ł ksiądz b iskup  D em bow 
ski. Po niej zap roszono  u c z e s tn i
k ó w  na  s ło d k i p o c z ę s tu n e k  do  
m iejscow ej rem izy, p rzy g o to w an y  
przez  tu te jsze  parafiank i.

K s ią d z  p ro b o s z c z  K r z y s z to f  
H yb lew sk i po w ied z ia ł nam , że  o r
g a n iz a c ja  teg o  sp o tk a n ia  w  K u-

Proboszcz parafii Kuny ks. Krzysztof Hyblewski
trans o czym  św iadczyły płynące z 
ich ust słow a w  niezrozum iałych ję 
zykach.

K onferencję  p o św ięco n ą  B ogu 
O jcu pop row adzili p rzedstaw ic ie 
le w spó lno ty  „E m m an u e l” z W ar
szaw y. Po pó łgodzinnej adoracji w  
ciszy  N ajśw iętszego  S akram entu , 
nastąp iła  p rzerw a. W olny czas po-

nach  je s t  d la  n iego  i je g o  p a ra fii 
d u ży m  w y ró żn ien iem  o raz  ła s k ą  
od  B oga. W y raz ił nad z ie ję , że  n ie  
b ę d z ie  o n o  o s ta tn im , p o n ie w a ż  
d rzw i je g o  k o śio ła  s ą  zaw sze  sz e 
roko  o tw arte  d la  w iern y ch  sk u p io 
nych  w  g ru p ach  odnow y  w  D uchu  
Św iętym .

(art)

Bizon na drodze

Maszyny rolnicze na drogach to utrapienie dla kie
rowców samochodów osobowych. Szczególnie jest to 
dotkliwe na wąskich drogach lokalnych. Niejednokrot
nie trzeba przejechać w żółwim tempie kilka kilome
trów, zanim uda się ominąć np. potężny kombajn zbo
żowy. Na szczęście tegoroczne żniwa przebiegły szyb
ko i spraw nie czemu przysłużyła się wspaniała słonecz
na aura i coraz w iększe usprzętow ienie polskiego rol
nictwa. Widocznego na zdjęciu „Bizona” spotkaliśmy 
w ubiegłym tygodniu na drodze pomiędzy Kaczkami 
Plastrowymi, a Gąsinem w gminie Przykona. Na szczę
ście zmuszeni byliśmy „wlec” się za nim zaledwie kil
kadziesiąt metrów.

(art)
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Jak zwykle wspaniale bawiły się rodziny związkowców z kopalnianej ,,Solidarności” , podczas trady
cyjnego letniego festynu. W licznych konkursach z nagrodami wzięły udział setki ludzi.

A utokary  ze zw iązkow cam i i ich 
najb liższym i w yjechały  do Ś lesina 
o godzin ie  10.00 z park ingu  przy 
kościele św. B arbary  w  Turku. Fe
styn prow adzony przez Janusza K o
w a lczy k a  i A n d rz e ja  K a łu żn eg o  
(p e łn ią c e g o  d o d a tk o w o  fu n k c ję  
zw iązkow ego fo toreportera) rozpo

czą ł się o godzin ie  11.30. W śród 
gości festynu by li członkow ie Z a
rządu K W B „A dm ów ” i poseł A n
toni Tyczka, k tórzy  w zięli udział w  
specjalnym  konkursie rzutu lotkam i 
d la  V IP -ów . Z w y c ięży ł d y rek to r 
Z dzisław  C zapla z p ięc iopunk tow ą 
p rzew agą  nad  Józefem  A ndrzejew 

Grażyna Pacześna zajęła trzecie miejsce w konkursie siłowym

skim . T rzecie m iejsce za ją ł poseł 
Tyczka, a czw arte Z bigniew  Knap. 
W  tej sam ej konkurencji w  katego
rii dzieci i m łodzieży  (najliczniej 
obsadzonej przez 74 osoby) najce l
niej rzucał A riel W ięcław ski poko
nując S ebastiana Jasiaka  i R afała 
Z iew ińskiego.

D w adzieśc ia  sześć rodzinnych  
duetów  uczstn iczy ło  sztafec ie  ro 
dzinnej . W ygrali A ndrzej i D aw id 
Jan iszew scy , drug ie  m iejsce  zajęli 
Jan  i M arcin  Z aw ada, a trzecie  Ry
szard  i M aciej K otońscy. W  deb lo 
w ym  turnieju ringo najlepiej gum o
w ym  kółk iem  posług iw ali się  Ta
deusz i R afa ł P inkow scy. W  finale 
zw y c ięży li M ariu sza  S o b czak a  i 
P io tra  G o rg o le w sk ie g o . T rzec ie  
m iejce zaję li Jan  i M arcin  Z agoz- 
da. N a starcie b iegu w  w orkach sta
nęło  51 osób. T rzy p ierw sze  m ie j
sca zajęli: Ł ukasz M ałolepszy, A d
rian  C om porek  i A gn ieszka  K ac
przak.

Duże em ocje tow arzyszyły kon
kursow i siłow em u. W śród pań, nie
om al każda kolejna startu jąca biła 
rekord. K iedy Irena Kotańska rozcią
gnęła 40 razy sprężynę ekspandera 
w ydaw ało  się, że to ona zostan ie  
m istrzynią. Tym czasem  ostatnia ze 
startujących Jolanta K lim ek popra
w iła  ten w yn ik  o 10 rozciągnięć. 
Trzecie m iejsce zajęła G rażyna Pa
cześna. W  kategorii panów  na eks
pandera  za łożono  dw ie  sprężyny. 
N ajięcej razy rozciągnął je  Jarosław  
Wiatr. D rugie m iejsce zajął Jan Zie- 
w iński, a trzecie M aciej K owalczyk.

W  regatach żeglarskich O Puchar 
Przew odniczącego KZ N SZZ „Soli
d a rn o ś ć ”  b ezk o n k u re n c y jn y  by ł 
jach t dow odzony przez M irosław a 
Bozackiego z Konina. Drugie m iej

sce zajął jach t M ichała Now aka, któ
rem u pom agały A nny N ow ak i M ar
ta Ilkow ska. Z ałogę  trzec ieg o  na 
mecie jach tu  stanowili: W łodzim ierz 
K ontek, Stella Perlich i K uba K on-
tek.

W  konkursie  p iosenk i d la  n a j
m ło d szy ch  n a g ro d z o n o  p ię c io ro  
dziec i: A ndrzeja  Z ająca , M ichała  
Sobczaka, M artę Z iew ińską  M icha
ła Gorgolewskiego i Paulinę Popraw -

W łodzim ierz Paw lak, Zdzisław 
dom ski, A ndrzej Filipiak i Tade 
D o m in a s . O dpow iedzia lny®  
sp raw ny  przeb ieg  regat był J®* 
Perlich.

N ajodw ażniejsi u czes tn icy ^  
nu decydow ali się na kąpiel W cif' 
nych ju ż  w odach ślesińskiegoj^1 
ra. O strożniejsi mogli popłyWSr 
w odnych row erach i kajakach1'  
n a jza g o rza lszy ch  k ib iców  pił** 
skich zorganizow ano wyjazd iw 
jed y n ek  derbow y „T u lisii” z *'
rem ” . Podczas festynu pokaz*
ich um iejętności zaprezentow
ratecy z Klubu Sportów i Sztukuj 
Przew odniczący K om isji Zakw 
wej K rzyszto f Sobczak z satysl 
zauw ażył, że im prezom  organ®0 j  
nym  przez kopalnianą „Sol:,l!,n1̂

Najcenniejszą nagrodą festynu był kombiwar, który Lechowi > 
skiemu wręczył przewodniczący Krzysztof Sobczak

ską. W śród zw iązkow ców  biorących 
udział w  festynie w ylosow ano spe
c jalną nagrodę, k tó rą  był w art 350 zł 
kombiwar. Szczęśliw cem  okazał się 
Lech Tokarski. Jó ze f A rent zdobył 
(również w  drodze losowania) nagro
dę sponsora imprezy', Funduszu Em e
rytalnego „Z urich-Solidam i” . Poseł 
A ntoni Tyczka ufundow ał dodatko
w e nagrody dla uczestników  konkur
sów  rzutu lotkami i biegu w  workach. 
Festynow e konkursy, gry i zabaw y 
p rz e p ro w a d z ili :  J ó z e f  S z try m er,

u f
na ogół tow arzyszy wspam8 r̂<

nic“da. Uznał, że nie m a w tym 
nego, poniew aż opacznośc
w a nad dobrym i ludźmi, a ^
zdaniem  należą do tego -  m 
pow iedział, że w  przyszły®1 .,) 
ganizatorzy festynu postaraj^ ^  
by ł je sz c z e  atrakcyjniejszy .̂ i
tym. Im prezę zakończył0 °~ ii 

,ch P ■zabaw a taneczna w  ry tm a ^ '^  
tow anych przez zespół
Turku.

ciąg dalszy ze str. 1

60  l a t  m i n ę ł o
D n ia  5 w rz e ś n ia  1939  ro k u  do  

T u rk u  w je c h a ła  p ie r w s z a  z m e 

c h a n iz o w a n a  j e d n o s t k a  W e r-  

n ach tu . Ż o łn ie rz e  n ie m ie c c y  z a 

trzy m ali s ię  n a  o b e c n y m  PI. W o j

sk a  P o ls k ie g o  i u r z ą d z i  s o b ie  

p o s tó j. N a  w ie ś ć  o ty m  p rz y b y ła  

do m ia s ta  je d n o s tk a  w o js k a  p o l

sk ieg o  s ta c jo n u ją c a  w  S z a d o w ie  

P a ń s k im . Z a a ta k o w a n o  N ie m 

ców , k tó rz y  z a s k o c z e n i s y tu a c ją  

ze  s tra ta m i m u s ie l i  w y c o fa ć  s ię  

z T u rk u , P o z o s ta w io n ą  w  n i e 

m ie c k ic h  s a m o c h o d a c h  b r o ń  

w zię li p o ls c y  ż o łn ie rz e , a  ż y w 

n o ść  z o s ta ła  ro z d a n a  lu d n o ś c i.  

Po w y k o n a n iu  z a d a n ia  je d n o s t 

ka w y co fa ła  s ię  w  k ie ru n k u  W ar

ty , a do  T u rk u  p o w ró c il i  N ie m 

cy. W o jsk o  n ie m ie c k ie  j u ż  n a 

s tę p n e g o  d n ia  ro z p o c z ę ło  r e p re 

s je  n a  tu rk o w ia n a c h . Z a c z ę to  od  

re w iz j i p o d  p o z o re m  p o s z u k iw a 

n ia  z a g ra b io n e j p rz e z  P o la k ó w  

ż y w n o ś c i ,  a m u n i c j i  i b r o n i .  

A re sz to w a n y c h  ro z s trz e liw a n o  w  

try b ie  n ie m a l n a ty c h m ia s to w y  na  

m ie js k im  ta rg o w isk u  p rz y  sz o s ie  

p ro w a d z ą c e j do  K o ła . C ia ła  p o 

m o rd o w a n y c h  w rz u c a n o  do  z n a j

d u ją c y c h  s ię  ta m  ro w ó w  p rz e 

c i w l o t n i c z y c h .  Ł ą c z n ie  o d  5 

w rz e ś n ia  d o  p a ź d z ie rn ik a  w  ten  

s p o s ó b  z a b ito  o k o ło  3 0 0  o só b .

J u ż  8 w rz e śn ia  1939 ro k u  ca ły  

p o w ia t z n a la z ł s ię  p o d  n ie m ie c k ą  

a d m in is tra c ją . Z ie m ię  tu rk o w s k ą  

w łą c z o n o  do  tzw . K ra ju  W arty . 

W k ró tce  w  T u rk u  ro z p o c z ą ł u rz ę 

d o w a n ie  p ie rw s z y  n iem ieck i b u r

m is trz  H an s  G en z , z z a s tę p c ą  -  

B ru n o  H o rs tem . N a  c z e le  w ład z  

p o w ia to w y c h  s ta n ą ł  la n d r a t  -  

K a lk o f. S zk o lę  n r  1 z a ję ło  G e s ta 

p o , a  n a  p le b a n i p rz y  PI. H . S ie n 

k i e w ic z a  “ z a d o m o w i ł a ” s ię  

N S D A P . W  tak ie j a tm o sfe rz e  z a 

p o c z ą tk o w a n e j w y d a rz e n ia m i z 

w rz e śn ia  1939 ro k u  p rz y s z ło  żyć 

m ie s z k a ń c o m  T u rk u  p rz e z  n a 

s tę p n y c h  5 la t, aż  do  c h w ili , gd y  

21 s ty c z n a  1945 ro k u  w  g ran ice  

m ia s ta  w k ro c z y ła  A rm ia  C ze rw o 

na.

Beata Grzelka

Z ap raszam y  na  str. 6 do lek tury  

w sp o m n ień  z w rześn ia  1939 roku, 

n a p is a n y c h  p rz e z  tu rk o w ia n in a , 

A n ton iego  B aszkow sk iego

Ubezpieczeniom^S

winda
Po co zam ontowano windę dla inwalidów w UrzędZ'e JT W

id* STurku? Chyba tylko dla ozdoby. Nieom al natychm iast P^d*1
czeniu robót, obok wjazdu na nią ustawiono biurko dl® P
wiciela jednej z firm ubezpieczeniowych. Utrudnia °"°I)jef^  
nie wjazd do windy. Być może jest to sposób na pozysk3 jh'1 ViJ
ubezpieczyciela klienta, ale czy zaraz trzeba „żerów'®0
lidach?

5 wrze4
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B R U D Z E W
Wespół Szkolno-Gimnazjalny

BOGDAN ROSICKI

wy.

f i "

w 1953 roku w Turku, 
troje dzieci: dwie córki i syna.

Akademię Rolniczą w Pozna- 
f.^yskując tytuł magistra inżyniera 
”Wa- Naukę kontynuował na stu- 
Podypiomowych na Uniwersytecie 

Wanta Mickiewicza w Poznaniu 
kł biologii). W 1999 r. ukończy! 

'tyewnątrzszkolnego Doskonalenia 
'Cieli.
talnie jest słuchaczem Studiów

kitlowych w zakresie Zarządzania
Skania Oświatą w Wyższej Szko-
P^owej w Koninie.

w szkole zaczął w grudniu 1978
^  to nauczał biologii w Zespole
Rolniczych w Kościelcu. Jako na-
.*w tej szkole pracował dwanaście

roku przystąpił do konkursu na
JJ® Szkoły Podstawowej w Brudze-
i, M  najwyższą liczbę punktów i 10

^ S b,
<ie,

stanowisko. W 1995 roku Rada
rudzew powołała Bogdana Ro- 
na następne pięć lat.

Uniwersytet im. Adama 
w Poznaniu na kierunku

1999 r.

D O B R A
| W  Szkolno-Gimnazjalny 

nHZE.J PIĄTKOWSKI

P ^  E^tSza y yższA Szkołę Pedagogicz- 
iSal . 'e na kierunkach pedagogi- 
% a 1 oligofrenopedagogika (pra- 
Sla ^  uPośledzonymi). Pracę na- 
^ ^ o c z ą l  w Szkole Podstawo- 

u w 1969 roku. Po odbyciu
;ji j \  3 °Wej Przez dwa miesiące pra- 
.jt1 'e Podstawowej w Natali, a 

S- ( /  *^2  do dnia dzisiejszego w 
fi Sty,tzyl Wychowania fizycznego, 

'• 'historii. Od 1980 pełnił funk- 
^ a °d 1986 dyrektora szkoły, 

stanowisku pozostanie do 
^  - 2001 roku, kiedy gimnazjum 

iie od podstawówki.

^ Ą W Ę C Z Y N
g im n a z ju m  w Kawęczynie 
KT^TA BIEGAŃSKA

Nowi d yrek to rzy  szko l
fizyka z astronomią. Pracę zawodową 
ropoczęła w 1978 roku, w Zespole Szkół 
Rolniczych w Kaczkach Średnich. W 
1984 roku została nauczycielem fizyki i 
matematyki w Szkole Podstawowej w 
Kawęczynie. Tam w 1988 roku powie- 
żono jej stanowisko dyrektora, które 
sprawowała do 1 września tego roku. 
Dyrektor Biegańska jest edukatorem pro
gramu „Nowa Szkoła” . Jej zadaniem jest 
wspomaganie rad pedagogicznych we 
wdrażaniu reformy oświatowej. Dlatego 
jeździ po szkołach organizując szkole
nia dla nauczycieli.
Szkoła Podstawowa w Kawęczynie 

HALINA MAJDA

Pracę w Szkole Podstawowej w Ka
węczynie rozpoczęła w 1965 roku po 
ukończeniu Liceum Pedagogicznego. 
Później uzupełniła wykształcenie w stu
dium nauczycielskim, a następnie na stu
diach magisterskich na Uniwersytecie 
Wrocławskim. Pani Majda nie wyobra
ża sobie życia bez ciągłego dokształca
nia. Ostatnio skończyła kurs liderów 
wprowadzania reformy. Od 1988 roku 
była społecznym zastępcą dyrektora 
szkoły. Teraz przychodzi jej samej nią 
kierować i to w trudnym okresie prze
obrażeń. Pani dyrektor twierdzi, że za
równo ona jak i podlegli jej nauczyciele 
nie obawiają się zmian, ponieważ solid
nie się do do nich przygotowali. Oprócz 
dyrektorowania, Halina Majda uczyć bę
dzie w trzeciej klasie matematyki i przed
miotów artystycznych.

Do siedmiu oddziałów Szkoły Pod
stawowej w Kawęczynie (nie licząc kla
sy zerowej) uczęszczało będzie w tym 
roku szkolnym 134 uczniów.

M A L A N Ó W
Z esp ó ł S zk o ln o -G im n a zja ln y  
KAZIMIERA J. FILIPOWICZ

Urodzona w Brudzewie. Zamężna, 
matka dwojga dzieci: syna i córki. Ukoń
czyła matematykę na Uniwersytecie im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu. Posia
da II stopień specjalizacji. Dokształca
jąc się ukończyła kurs dla dyrektorów w 
zakresie Zarządzania i Administracji 
Oświatą w Studium Dokształcania w 
Poznaniu oraz Kurs Wewnątrzszkolne- 
go Doskonalenia Nauczycieli. Aktualnie 
jest słuchaczem wykładów w zakresie 
Zarządzania i Kierowania Oświatą w 
Wyższej Szkole Zawodowej w Koninie.

W 1962 roku rozpoczęła pracę w 
Szkole Podstawowej w Malanowie jako 
nauczycielka matematyki. W 1991 roku 
w drodze konkursu objęła stanowisko dy
rektora tej szkoły. Pięć lat później samo
rząd gminny przedłużył jej kadencję na 
kolejne pięć lat.

P R Z Y K O N A
Publiczne Gimnazjum  

ZDZISŁAW NOWAK

Ukończył studia magisterskie na Uni
wersytecie im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu. Pogłębił swoją więdzę na po
dyplomowym studium informatyki i za
rządzania. Od 1982 pracował nieprze
rwanie w Szkole Podstawowej w Bolesz- 
czynie. Przez ostatnich jedenaście lat, 
pisatował tam stanowisko dyrektora. 
Zarząd Gminy obdażyl go zaufaniem i 
powierzy! funkcję dyrektora gimnazjum 
w Przykonie do 31 sierpnia 2002 roku.

Gimnzjum składa się z trzech oddzia
łów do których będzie chodziło 62 uczniów. 
Dwa mieszczą się w budynu Szkoły Pod
stawowej w Przykonie, a trzeci w Szkole 
Podstawowej w Sarbicach (13 uczniów).

GMINA TUREK
Publiczne Gimnazjum w Żukach 

ELŻBIETA ROSIAK

Jest absolwentką filologii polskiej na 
Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu. Pracę w zawodzie nauczy
ciela rozpoczęła w 1982 roku. Do chwili 
objęcia stanowiska dyrektora gimna
zjum, pracowała w szkole Podstawowej 
w Chlebowie. W tym czasie uzupełniła 
wiedzę na studium przemiotowo-meto- 
dycznym, a ostatnio na kursie liderów 
wprowadzania reformy oświatowej.

Kierowane przez nią gimnazjum po
siada cztery oddziały w trzech placów
kach oświatowych. W zaadoptowanym 
na jego potrzeby starym budynku Szko
ły Podstawowej w Żukach mieścił się 
będzie tylko jeden. Pozostałe w Szko
łach Podstawowych' w: Słodkowie (dwa) 
i Kaczkach Średnich. Pani dyrektor Ro
siak twierdzi, że taka sytuacja powodu
je konieczność położenia szczególnego 
nacisku na dyscyplinę i bezpieczeństwo 
uczniów. Dlatego strala się pozyskać 
najlepszych, twórczo myślących peda
gogów z inicjatywą. W gimnazjum, mło
dzież uczyć się będzie dwóch języków 
obcych. Rosyjski i niemieckiykładany 
będzie w Zukach i Słodkowie, a rosyj
ski i angielskiego w Kaczkach.

MIASTO TU  R E K
Publiczne Gimnazjum nr 1 w Turku 

IZABELA LIS

Mieszka w Turku. Jest mężatką, mat
ka dwojga dzieci. W 1987 roku zdobyła 
tytuł magistra na Wydziale Historii Uni
wersytetu im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu. W czerwcu 1999 roku ukoń
czyła studia podyplomowe dla nauczy
cieli wiedzy o społeczeństwie i historii 
najnowszej. W październiku rozpocznie 
studia podyplomowe na kierunku Zarzą
dzania Oświatą.

Jest nauczycielką z dwunastoletnim 
stażem. W tym czasie pracowała w Szko
le Podstawowej nr 2, Liceum Ogólno
kształcącym i Liceum Prywatnym. 
Publiczne Gimnazjum nr 2 w Turku 

ELŻBIETA MICHAŁOWICZ

Urodzona w 1956 roku. Mieszka w 
Turku. Mąż pracuje w Kopalni. Syn -  te
goroczny maturzysta, w październiku 
rozpocznie studia na Uniwersytecie War
szawskim.

Absolwentka turkowskiego Liceum 
Ogólnokształcącego. W 1986 roku ukoń
czyła studia na Wydziale Nauk Społecz
nych Uniwersytetu im. Adama Mickie
wicza w Poznaniu z tytułem magistra pe
dagogiki. Pracę rozpoczęła w Szkole 
Podstawowej nr 2 w Turku. ElżbietąMi- 
chałowicz ukończyła również studium 
podyplomowe Organizacji i Zarządzania 
Oświatą w Instytucie Kształcenia Na
uczyciele w Warszawie, a 1999 roku kurs 
„Dyrektor Szkoły Liderem Oświaty” w 
ramach programu „Nowa szkoła” . Od 1 
października rozpocznie studia podyplo
mowe na kierunku informatycznym.

Pani Michałowicz będzie dyrektorowa
ła najprawdopodobniej największym gim
nazjum w byłym województwie konińskim.

TULISZKÓW
Zespól Szkolno-Gimnazjalny W  

Tuliszkowie 
HALINA WENC

Mieszka w Tuliszkowie. Mąż Miro
sław jest pracownikiem konińskiego 
„Fugo” . Ma dwóch synów: 19-letni Ra
dek to student Wyższej Szkole Zawodo
wej w Koninie, a 17-letni Tomek jest 
uczniem turkowskiego LO.

Halina Wenc w 1980 roku ukończy
ła geografię na Uniwersytecie im. Ada
ma Mickiewicza w Poznaniu. Jeszcze # 
tego samego roku rozpoczęła pracę w 
Szkole Podstawowej w Ogorzelczynie 
(gm. Tuliszków). Od 1983 roku praco
wała jako nauczycielka geografii w 
Szkole Podstawowej w Tuliszkowie. 
Od 1 września 1996 roku pełniła funk
cję dyrektora tej placówki.

W międzyczasie ukończyła studia 
podyplomowe z tytułem menadżera 
oświaty oraz wiele kursów doskonalą
cych, między innymi: seminaria „Dyrek

tor szkoły liderem oświaty” , kurs we- 
wnątrzszkolnego doskonalenia nauczy
cieli „Nowa szkoła” , kurs „Iinterpreta- 
cja zmian w Karcie Nauczyciela i w pra
wie oświatowym” .

Zespół Szkolno-Gimnazjalny 
w Grzymiszewie 

ARKADIUSZ CHMIELEWSKI

Pochodzi z Osieczy (pod Koninem), 
w Tuliszkowie mieszka od roku. Ma 36 
lat. Ukończył pedagogikę opiekuńczą na 
Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu. Pochodzi z rodziny nauczy
cielskiej. Żona Wanda jest nauczycielką 
w Zespole Szkół Hutniczych w Koninie. 
Dwie córki to uczennice Szkoły Podsta
wowej w Tuliszkowie: Dagmara -  VI 
klasy, a Karina -  IV klasy.

Arkadiusz Chmielewski pracował w 
Szkołach Podstawowych w Wysokiem 
(gmina Kramsk), Rzgowie, Grabieni- 
cach, Piekarach (gmina Dobra), a ostat
nio był dyrektorem Bursy Szkolnej nr 1 
w Koninie. Składa się na to 17-letni staż 
pracy. W międzyczasie ukończył warsz
taty  w zakresie w drażania reform y 
ośw iaty, zarządzania i o rgan izacji 
oświatą.

Planuje utworzenie w Zespole Szkól 
w Grzymiszewie pracowni komputero
wej z dostępem do intemetu. Mówi, że 
poprzez osiągnięcia uczniów i szkoły 
chciałby pokazać, że w takiej miejsco
wości jak Grzymiszew, może się dziać 
coś dużego. Nie odcina się od miejsco
wego środowiska. Chciałby często spo
tykać się z rodzicami, aby wiedzieli, w 
jakim kierunku będzie szła edukacja ich 
dzieci.

W Ł A D Y S Ł A W Ó W
Zespół Szkolno-Gimnazjalny 

we Władysławowie 
FLORIAN BERLIŃSKI

Pochodzi z okolic Wolsztyna, we 
Władysławowie mieszka od 1981 roku. 
Ma 45 lat, jest wdowcem, ojcem trzech 
synów w wieku 19,15 oraz 4,5 letniego.

W 1977 roku ukończył Akademię 
Wychowania Fizycznego w Poznaniu i 
rozpoczął pracę w Liceum Sportowym 
w Puszczykowie. Po odbyciu służby woj
skowej pracował w Zbiorczej Szkole 
Gminnej w Krzymowie, a od 1981 roku 
w Szkole Podstawowej we Władysławo
wie. Od 1 września 1996 roku jest dy
rektorem Szkoły Podstawowej we Wła
dysławowie.

Gimnazjum we Władysławowie na
leży do nielicznych, do których zapisane 
zostały dzieci spoza obwodu, w tym rów
nież z Turku. Dyrektor podkreśla, że jest 
to najlepszą wizytówką szkoły.

Dar, AZ, AJ, art
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ECHO TURKU

r z e s i e ń  1 9 3 9  r o k  - 6 9  l a t  t e m i h
Sierpień 1939 r. Mobilizacja!
Miałem przydział mobilizacyjny do 

Ośrodka Zapasowego Wielkopolskiej 
Brygady Kawalerii w Kraśniku. W stop
niu kaprala podchorążego rezerwy poże
gnałem Rodzinę i wyjechałem w „niezna
ne” . Zdawałem sobie sprawę, że nie jadę 
na ćwiczenia, lecz na wojnę, z której mogę 
nie wrócić.

Z Turku do Koła autobusem. Z Koła do 
Warszawy pociągiem pospiesznym. W 
Warszawie czuć wojnę! Tłumy na ulicach. 
Gorączkowe zakupy. Podniecone rozmo
wy. Kupiłem niedrogi zegarek i po połu
dniu w przeładowanym do granic możli
wości pociągu odjechałem do Lublina i 
dalej do Kraśnika.

W Kraśniku stacjonował 24 Pułk Uła
nów - białe otoki. Po zajęciu Zaolzia, pułk 
został zmotoryzowany i przerzucony na 
Zaolzia, a w jego koszarach został zlokali
zowany Ośrodek Zapasowy Wielkopolskiej 
Brygady Kawalerii. Skład Wielkopolskiej 
Brygady Kawalerii tworzyły: 15 Pułk Uła
nów z Poznania, 17 Pułk Ułanów z Leszna 
im. Króla Bolesława Chrobrego i 7 Pułk 
Strzelców Konnych Poznań - Biedrusko.

Wszystkie trzy pułki w kampanii wrze
śniowej 1939 r. wyróżniły się męstwem, 
odwagą i dyscypliną. Chwała Im i Cześć! 
Walczyły w Armii Poznań pod dowódz

twem generała Kutrzeby. Dowódcą Wiel
kopolskiej Brygady Kawalerii był generał 
Roman Abraham. Wspaniały dowódca i 
żołnierz.

W Kraśniku wielkie rozczarowanie. 
Koszary i magazyny puste. Ani koni, ani 
uzbrojenia. Jednym słowem rozpacz. A 
wojna tuż - tuż! Kadra zawodowa ofice
rów i podoficerów na miejscu. Przybywa
ją oficerowie rezerwy, podoficerowie re
zerwy i podchorążowie. Wielu moich ko
legów z podchorążówki. Serdeczne powi
tania, ożywione rozmowy, ale entuzjazmu 
niewiele. Nie może nas cieszyć „za pięć 
dwunasta” widok pustych koszar i maga
zynów. Konie ściągająw galopie. Pytamy, 
gdzie uzbrojenie? Odpowiedzi nie ma. 
Wieczorem siedzimy w miejscowej restau
racji dyskutując, co też z tego wszystkiego 
wyjdzie.

Stało się! 1-go września 1939 r.

Niemcy hitlerowskie zaatakowały Pol
skę z lądu, powietrza i morza. Pierwszy na-. 
lot na Kraśnik (miasto przemysłowe) już 
przed południem 1 -go września. Nasze wy
posażenie - maski przeciw gazowe. Na te
renie koszar doły i rowy przeciwlotnicze, 
w których chowamy się w czasie nalotów. 
Na szosach eksodus ludności Śląska i in- 

4 nych południowych województw. Masa sa
mochodów, autobusów, ciężarówek. Powo
zy, bryczki, furmanki, na rowerach i tłumy 
pieszych. Widok przerażający. Nikt z nas 
me spodziewał się w kilka godzin po wy

buchu wojny, tutaj w Kraśniku takich wi
doków! To przecież panika! Dokąd Ci lu
dzie uciekają?

Inna sprawa to, że my sami nie możemy 
uwierzyć, że niemieckie samoloty tak bez
karnie latają i bombardują bez przeszkód.

Smutno o tym pisać, ale już w tym 
pierwszym dniu wojny miny mieliśmy nie 
tęgie. W koszarach bez zmian. Koni przy
bywa - broni nie ma - żołnierzy coraz wię
cej. Chodzą słuchy, że mamy jechać kon
no do Brodów (bardzo daleko na wschód 
od Kraśnika) po uzbrojenie.

Tymczasem drugiego września liczba 
cywilnych uciekinierów wzrasta. Widok 
okropny. Dokąd oni uciekają i dlaczego? 
Nikt z nas nie wiedział wtedy, że Niemcy 
wnoszą za sobą zbrodnie i niewolnictwo. 
Pytamy siebie, co będzie dalej? Na to nikt 
odpowiedzieć nie potrafił. Czekamy. Wia
domości o postępach i sukcesach Niemców 
w Polsce coraz smutniejsze i tragiczniej
sze. Kiedy my się stąd ruszymy? Na co cze
kamy? My, podchorążowie nie potrafimy 
na te pytania znaleźć odpowiedzi.

W reszcie! Ruszam y...

...konno, bez uzbrojenia do m. Brody 
woj. Lwowskie. Daleko! Jak na warunki 
wojenne, bardzo daleko! Naszym szwadro

nem zapasowym 17-go Pułku Ułanów do
wodzi rtm. ktr. Jan Bakradze. Dowódcą 
mojego plutonu został por. rez. Żółtowski. 
Objąłem funkcję zastępcy dowódcy pluto
nu. Konno, ale bez uzbrojenia. Był jeszcze 
z nami szwadron 15 Pułku Ułanów i 7 Puł
ku Strzelców Konnych bez uzbrojenia. Z 
obawą myślałem, co się z nami dziać bę
dzie, gdy zaatakują Niemcy? Miałem 
szczęście. Udało mi się zdobyć rewolwer. 
Wielki i ciężki nagan.

Posuwaliśmy się nocami. W ciągu dnia 
odpoczywaliśmy w lasach. Wszędzie cy
wilni uciekinierzy. Wiadomości przeraża
jące! Mijamy Janów Lubelski. Krótko 
przed naszym przejazdem strasznie zbom
bardowany. Widok przerażający! Budynki 
zniszczone, liczne pożary, pełno ciał ludz
kich, obok zmasakrowanych koni i krów. 
Wrażenie straszne i przygnębiające.

Podobnie został zbombardowany Bił
goraj, nieduże miasteczko. Przestaliśmy 
wierzyć, że dotrzemy do Brodów. Posuwać 
się takiej masie koni i ludzi było niezmier
nie trudno, tym więcej, że Niemcy byli tuż, 
tuż, a my nie posiadaliśmy żadnych środ
ków łączności. Mijały dni, a myśmy nie 
znali dni i daty tygodnia. Spora część uła
nów zdobyła uzbrojenie od żołnierzy roz
bitych oddziałów. Ze względów strategicz
nych nie miało to żadnego znaczenia. Chaos 
i bezkrólewie widoczne było na każdym 
kroku. W tej groźnej i poważnej dla nas 
sytuacji dowództwo postanowiło dokumen
tację i część uzbrojenia zakopać w lasach 
biłgorajskich.

W lasach, niedaleko miasteczka kreso
wego Sokal zatrzymaliśmy się dla odpo
czynku. Mnie z kolegą wysłano do Sokala 
na zakupy, szczególnie papierosów. W mie
ście, na rynku spotkałem p. Sajnoka, wła

ściciela taksówki z Turku. Gdy mnie zo
baczył i poznał, natychmiast nas ostrzegł, 
że Bolszewicy przekroczyli granice 
wschodnie Polski i jak wieść niesie przed

nie oddziały są już niedaleko Sokala. Po
spiesznie kupiliśmy, co nam było potrze
ba, na koń i do swoich ze straszną wiado
mością. Nikt nie chciał uwierzyć w ten na
pad. Dopiero, gdy spotkane oddziały żoł
nierzy i osoby cywilne potwierdziły tę wia
domość, nastąpiła w dowództwie konster
nacja. O dalszym marszu nie było co mó
wić.

Rozpoczął się odwrót

Część koni oddaliśmy rolnikom. Coraz 
głośniej słychać było o rozpuszczeniu woj
ska. Nasze zgrupowanie podzieliło się. 
Szwadron 17 Pułku Ułanów (o ile pamięć 
mnie nie zawodzi) skierował się w kierun
ku Lwowa. Pod KamionkąStrumilowąpuł- 
kownik Kulesza zorganizował dość liczny 
oddział wojska, do którego i nasz szwa
dron dołączył.

Po zorganizowaniu grupa stoczyła za
ciętą bitwę z Niemcami. O wyniku bitwy 
zadecydował silniejszy i lepiej uzbrojony 
przeciwnik. Pułkownik Kulesza, jak wieść 
niosła, awionetką odleciał do Rumunii, 
reszta wojska została rozpuszczona i każ
dy z nas rozpoczął wędrówkę w nieznane. 
Powstało pytanie: dokąd mamy się udać? 
Nie mieliśmy wiadomości o sytuacji w kra
ju. Wiadomości, które posiadaliśmy pocho
dziły od wędrujących donikąd żołnierzy, od 
oficerów i cywilów. Ostrzegano nas przed 
Ukraińcami i Żydami. Po krótkiej naradzie 
grupka nasza (około 6-7 ułanów) skiero

wała się, oczywiście pieszo, bez koni w kie
runku Lublina.

Tymczasem wojska radzieckie przekro
czyły granice wschodniej Polski i parły na 
zachód. Zachodziła obawa, że nas zagar

ną. I tak się stało! Zaprowadzili nas na wiel
ki, strzeżony przez krasnoarmiejców plac, 
na którym już zgromadzono kilkaset żoł
nierzy i cywilów. Przy wejściu na plac spo
tkałem księdza Kurzawskiego z Turku. Gdy 
mnie poznał i zobaczył, że jestem w mun
durze z odznakami plutonowego-podcho- 
rążego kazał natychmiast zdjąć epolety, 
oderwać od munduru guziki i zasmarować 
błotem buty i ręce. Bolszewicy oglądali 
ręce. Jak dłonie miały wygląd nie spraco
wany, to byłeś burżuj, a takich nie tolero
wali. Na tym placu byłem świadkiem, gdyż 
stałem tuż, tuż, jak enkawudzista oficer za
bił strzałem w tył głowy porucznika z 18 
Pułku Ułanów tylko za to, że oddział któ
rym dowodził strzelał do „ruskich” . Do 
dziś ten obraz mnie prześladuje. Byłem 
młody i niedoświadczony. Nie orientowa
łem się zupełnie, co to za draństwo ten bol- 
szewizm. Na szczęście po kilku godzinach 
cywilów i szeregowych żołnierzy puścili 
wolno. Kilku z nas wojskowych ruszyło w 
kierunku Lublina. Co się stało z księdzem? 
Nie wiem. Na tak ogromnym placu łatwo 
było się zgubić. Życzyłem mu jak najle
piej! Jemu tylko zawdzięczam i św. Anto
niemu, swemu patronowi, że stamtąd wy
dostałem się. Droga była koszmarna. Ukra
ińcy i Żydzi, wracających żołnierzy mor
dowali skrytobójczo lub oddawali w ręce 
NKWD. Milicja, czy policja to przeważ
nie Żydzi. Nosili czerwone opaski na rę
kawach. Posiadali broń. Nienawidzili 
wszystkiego, co polskie. Byli wstrętni. Tam 
zobaczyłem i przekonałem się, jak oni -  
Żydzi, nasz kraj i Polaków „kochali” . Kto 
tego nie widział i nie przeżył, to nie ma 
najmniejszego pojęcia, co za okrutne pie
kło oni - Żydzi stworzyli na tych terenach 
Polski, które zajęli bolszewicy. Bolszewi
ków witali z wielkim entuzjazmem jako 
wyzwolicieli od znienawidzonych Pola
ków. Podobnie jak Żydzi, postępowali 
okrutnie Ukraińcy.

A n to n i Jan  B a szk o w sk i

Turek - stacja kolejkiwąskotorowej prawdopodobnie wywożenie Polaków na roboty do Niemiec

Turek - rynek w okresie okupacji

Szliśmy tylko w dzień i to „ 
nocy ukrywaliśmy się w stodołachlW'
wach pełniąc na zm ianę warty. W l* Na
downy sposób dotarliśmy do miej^
ści Piaski, niedaleko Lublina. Tudo^ 
nas wiadomość, że czerwonoafl^ ® 
wyłapują wszystkich polskich żoM® 
powrotem do niewoli. Zakop*1'  ^  
wszystkie swoje dokumenty wojs*1' 
cywilne. '

Niestety! Wiadomości okazać Ifoj 
prawdziwe. Którego to było wrze*18" 
pamiętam. Rano...

Pr

zagarnęli mnie i setki. tu
; '*i<

...może tysiące innych żołnierzy-;, 
mowali ogromną kolumnę, przy P'e  ̂ ^
gęstej obstawie czerwonoanniejc*1̂  
poczęliśmy pochód w kierunku h ' ^  
(małe miasteczko wołyńskie). Nai^ ^ ( 
dzili nas na rozmokłą łąkę i kaź*1 1 
lub siedzieć w wodzie. Ratował ■ s< 
kawaleryjski kożuszek. .

Rano zmarzniętych, głodnych *r d 
wszystkim zmoczonych, popędził*11*. Wen 
kilku godzinach marszu dotarliśmy Ne 
cji kolejowej Lubomi. Głód i P13̂  te 
dokuczało coraz silniej. Zalado'w Łbo
do krytych ciężarowych wag01-^* 
bardzo licznej obstawie żołnierzy-
tak głodni, że za zgodą nieznanej ni

by, dostaliśmy wiadro „żarcia dl)
ki, które opróżniliśmy błyskawic^ ^   ̂
ciąg nie ruszał. Dopiero po kilku i ^  
nastąpił odjazd w nieznane. Ka2 ^   ̂
piła myśl, dokąd nas zawiozą? ^ i; s 
ka? Nikt nie wiedział, a nawet n ^  ^  z 
ślał się. Po dobie długo ciągnącej j

Pier,

wysadzili nas na stacji graniczue-j.j tęZ(
lwarosyjskiej Szepetowka. Sform0'* j  

nę i pomaszerowaliśmy do opu5‘  ̂ l| di 
koszar w Szepetowce. W obozie 0 . « a|c

n£centrowano około 13 tysięcy zc
wiłów. Był to koszmar.

Ule,

1)!
Jak już wspominałem, bylisy  jikie 

nie głodni i spragnieni. Ale o ^ 
razie nie myślał. Dzielono 'haj,
która zajmowały miejsca 'v' P0, ^  ^  
nych salach. Przeciętnie I00°5 J  0 ^  
Niestety znów koszmar! ttt^
gołej cementowej podłodze- Ą C  
czysto bolszewicka - obrona P L
tami. jitK* \

Nic było umywalni. ^ °  . 
ogóle wody do mycia. Podzie t 
sotnie (po 100 osób), dla łat"'1̂ .,,-; 
nowania sytuacji. Wybrano ^  
mendanta” sotni. Na drugi o2
rana nie dają nic dojedzenia- ^
rzyć się wśród żołnierzy nieP0 I*11 
rzy mdleją z głodu i pragnie . |

„Komandora” ^ i p - « 
ietw V

-
0<i,

!> ,

W, V

ni ujem y u ,
ka, że po południu dostanie ‘ygU
Czekamy! Późnym popołudy^jf 
danci” sotni ze swoimi po10
stali w ezw ani po prowiant- j f  

A n to n i,?^
wachm. - podch. rez- ^

nów im. Króla Bolesła"9

Za tydzień ciąg dalsty ^

it
tjrou' m  

Syn Jana i Cecyl11- fpi- lNi
listopada 1915 roku ̂ k'C
solwent turkowskieS° ̂  1*‘ -ijS
matura w 1935 rokî
1935-36 słuchacz SPR̂  jl|
w Grudziądzu, P° Û r 1>' iSi 
której odbywa służb? ̂ c] 
ku Ułanów Wielk°P° .̂ j.1 
Króla Bolesława
odbyciu służby
1938 roku zapisał si?
Prawa U n i w e r s y1 e 111 0jltf
skiego i do wybuch11  ̂
czyi pierwszy rok Pr‘ ^  t %

iiu 1 J iT ^ iu
trza Pr

%

ty

>C?
lizowany w sierp11111 „oi
w stopniu wachmis 
żego rezerwy.

5 wrześni*1

S e

rUr
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Michał Lichodziejewski Mistrzem Europy

B ilardow a pasja
^  Bilardowych Mistrzostwach Europy Juniorów, które odbyły się w 

$ ^cach w dniach 1-7 sierpnia 1999 roku, turkowianin - Michał Lichodzie- 
4 "'ski zdobył dwa medale. Złoty - w drużynie oraz brązowy - indywidual- 
f! 5'Wcześniej na Mistrzostwach Polski Juniorów, odniesione sukcesy za- 

n̂iły mu tytuł najlepszego zawodnika w kraju w tej kategorii wiekowej. 
Pfezentowanej poniżej rozmowie z utytułowanym zawodnikiem mamy 

- dzieję przybliżyć aktualną pozycję bilarda w hierarchii sportów i odsło- 
' Podstawowe tajniki tej, coraz bardziej popularnej dyscypliny.
t G ratu lu jąc sukcesów  I now ych. M oim i partneram i 

by li Ł ukasz Szyw ala z K ra
kow a i P rzem ysław  M arkow 
ski z B iałegostoku. Po zw y
cięstw ach  z C zecham i i F i
n a m i, z m ie rz y l iś m y  s ię  z 
D u ń czy k am i, sen sacy jn y m  
p o g ro m cą  faw oryzow anych

--------„ .. --------------  N iem ców . Po ich pokonaniu,
i*jr*szym starcie w  im prezie w  w alce  o śc isły  finał zm ie

rzy liśm y się ze Szw ajcaram i.
W  m eczu  tym , p rzy  s tan ie

1 pierwszego tu rkow ia- 
- m istrza E uropy , może 

j i Siedziałbyś, ja k  zdobyw a 
elj! llnedale w b ila rd o w y m  
ut!| l,8pionacie Starego K onty-

<X( 'To były moje drugie mi- 
ili^stwa Europy, a w swoim

tangi, co m iało  m iejsce  
^ 'iw o m a  laty w Finlandii 

"1 r ®  d z iew ią te  m ie jsce . 
y i tegoroczne m istrzo
wi , S p o c z ą łe m  nie najle- 
W ^•°'viem w pierwszej kon- 

grając je szcze  bez 
p ędnego luzu , z a ją łem  

jpł ®'eż d z iew ią tą  pozycję , 
z# lero druga konkurencja , 
$  środowisku bilardo- 
iĄ "dziewiątką” , przyniosła 

 ̂'ysfakcję i medal, chociaż 
>e j?CZ!ltem od porażki z Nor- 
^  o nazw isku Hoyvig.

 ̂^C'e koleine trzy zwy‘
> La ̂  repasażach otworzy

l i  dfOgę do puli pucharo
w i ^ '° s sprawił, że w w alce

gę rozstrzygającej partii, zna
leźliśm y się w finale, w k tó 
rym  przyszło nam spotkać się 
z G rekam i. K ońcow y sukces 
m a d la  m n ie  tym  w ięk sze  
zn aczen ie , że  z rew anżow a
łem  się w  tym  m eczu Vasalo- 
sowi.

-  C z y  T w o je  o s t a tn i e  
s u k c e s y ,  to  p r z y p a d e k ,  
czy  r a c z e j  e f e k t  c ię ż k ie j  
p r a c y ?

4  .
%:> s

i ponownie spotkałem 
k.^im  pierw szym  przę

dli ■''ciri, któremu tym razem 
się zrew anżować. W 

| l ' ,v los zetknął m nie z 
J l5 t r°tnym mistrzem Euro- 

V J ł L  *em Vasalosem ' który 
skutecznie zagrodził

K i i r finału
m usiałem 

się brązow ym  me-

W ł ’ lea najw iększy  suk- 

isf; l '0dn-
V  m°słem  go w raz z ko- 
n ^  ostatnim  dniu im- 

i ż a g a n ia c h  druży-

lard wyczynowo gram ju ż  od sześciu lat.
A  przed tegorocznym championatem, tre
nowałem przez całe wakacje ponad dzie
więć godzin dziennie. Ale i codzienna 
porcja treningu nie powinna być mniej
sza niż pięć godzin na dobę.

-  W  tym  roku  m a tu ra . J a k  zam ie
rzasz  pogodzić  w yczyn na  poziom ie 
m iędzynarodow ym  z nauką?

-  Z pewnością, w  tym roku będę mu
siał nadać w iększą rangę szkole, zwłasz
cza, że chciałbym kontynuować naukę na

"AWF.
-  A może przypom niałbyś czytelni

kom  „E ch a” , sw oje najw iększe osią
gnięcia sportow e.

-  Oprócz sukcesów sierpniowych, za 
najcenniejsze swoje osiągnięcie uważam 
tytuł najlepszego juniora Polski, II miej
sce w Pucharze Ardenów oraz ubiegło
roczny brąz w klubowym Pucharze Eu
ropy, zdobyty wraz z Gestorem Myśleni
ce, w  którym na co dzień występuję. Do
tychczasowe wyniki sytuują mnie w  ran
kingu Polskiego Związku Bilardowego na 
11 miejscu w Polsce, oczywiście w  kate
gorii seniorów.

-  M oże na  koniec, k ilka słów na  te
m at najbliższej przyszłości sportow ej.

-  W  najbliższym  czasie 
koncentruje się na starcie w  
listopadowych mistrzostwach 
Polski, ju ż  w kategorii senio
rów, bo wraz z ukończeniem 
18 lat, kończą się występy w 
kategorii jun io rsk ie j. N aj
większym jednak moim pro
blemem jest kwestia sponso
rów, bo wbrew pozorom bi
lard to dyscyplina kosztowna. 
Dotychczas koszty pokrywa! 
mój ojciec, któremu pragnę 
se rd eczn ie  p o d z ięk o w ać . 
Ostatnio sporo moich wydat
ków pokrywał mój macierzy
sty klub z Myślenic, ale i tam 
kończą się pewne możliwo
ści. A tutaj oczekuje mnie pil
ny wydatek w  postaci remon
tu stołu, na którym na co dzień 
trenuję. Dodam ponadto, że 
koszt przyzwoitego kija to po
nad tysiąc złotych. Do tego 
jeszcze koszty wyjazdów na 
turnieje. Ale może po ostat
n ich sukcesach zna jdą  się

Michał Lichodziejewski prezentuje puchar Mistrza Europy sponsorzy?-  C zeg o , o p ro c z  d a l-

0 :1, udało  mi się w ygrać b ilę _  Lut szczęścia, jak  to w szych sukcesów  na b ilardow ym  stole
m eczow ą i w  końcu ca łą  par- sporcie, jes t niezbędny, ale bez życzę.
tię , doprow adzając do rem i- pracy również i w bilardzie nie Rozm aw iał
su. Po w ygraniu  przez kole- można liczyć na sukcesy. W bi- A ndrzej Ja re k

T u l i s z k ó w
W niedzielę, 29 sierpnia w parku 

miejskim w Tuliszkowie odbył się Kier
masz Edukacyjny, pod patronatem 
Kancelarii Rady Ministrów i Minister
stwa Edukacji Narodowej. Impreza ta 
była skierowana do wszystkich zwią
zanych z oświatą, zarówno nauczycie
li, jak i rodziców i dzieci.

Kiermasz
edukacyjny

Na kiermaszu pre
zentowały się takie wy
dawnictwa jak: Gdań
skie W ydawnictwo  
Oświatowe, Wydawnic
two M. Rożak z Gdań
ska, W ydaw nictw o  
„Kleks” -  Bielsko-Bia
ła. W ydawnictwo  
Szkolne PWN Sp.z o.o. 
z Warszawy osobiście 
reprezentowana była 
przez Kamila Marcinia
ka -  reprezentanta ds. 
promocji i sprzedaży. 
Nauczyciele ze szkół 
podstawowych z gminy 
Tuliszków w szczegól
ności zainteresowali się 
współpracą z Wydaw
nictw em  Szkolnym  

PWN.
Rodzice mogli zoba

czyć i zakupić nowe 
podręczniki do szkoły 
podstawowej, gimna
zjum i szkół średnich, a 
nauczyciele wybrać i 
zamówić określone po
zycje. Można było rów

nież zakupić zeszyty i 
inne przybory szkolne.

Uzupełnieniem kier
maszu były stoiska: 
LUNGUA Szkoła Języ
ków Obcych z Konina, 
księgarnia „Kubuś” z 
Turku i księgarnia  
„Kleks” z Konina.

Wśród zainteresowa
nych nie brakło przed
stawicieli Kuratorium 
Oświaty. Kuratorium  
Oświaty w Poznaniu od
dział w Koninie repre
zentow ał kierow nik  
K rzysztof P aluszk ie
wicz, starszy wizytator 
Bożena Ktibicka i star
szy wizytator Sławomir 
Prętczyński.

Dopełnieniem impre
zy był program arty
styczny „Pożegnanie  
wakacji”, w którym w y
stąpiły dzieci działające 
przy Miejsko-Gminnym 
Ośrodku Kultury w Tu
liszkowie.

Dar

0 promocji Turku i je j mizerii
w/wciin w rolu nromoc’

Pr°blem> Jak wypromo- 
Skr - rcU°n’ co zr°bić aby był 
| i y JU,a jeszcze lepiej poza jego 

VV u sP?dza sen z oczu władzom 
^ ‘Powiatowym. Niestety, do- 

/ ,  j O e ^ęki twórcze wspomnia- 
\V  \  z n'e zaowocowały nazbytłl 1 . 1 firki... . . .

ta y ^ k ta m i. Oczywiście, można

a

?oJ!

9*

s \ |)Sl('> żc my w Turku to nic spe- 
b(£ (ji Ultimy, niczym wspaniałym 
k° ''j jj’się pochwalić, bo przecież

V , . małym prowincjonalnym
r J C|P> gdzieś na peryferiach 

jT W  '• Jednak jakoś tam promo-

J k H a  3’ Wo*5CC tc8° P°jaw‘a SN 
" Nfy. S;i> sięgnięcia po co chwila

Nkń s‘(' ’ jakże licznych dzisiaj 
. 1 różnej maści. Bywa, żc 

S  J e.st nawet silniejsza niż spo-
fe*ekt A tymczasem na podo

1999 r.

rędziu można by mnożyć przykłady nie
wykorzystywania potencjalnych kandy
datów i metod na skuteczne i co równie 
ważne, niezbyt kosztowne promowanie
naszej malej ojczyzny.

By nie pozostać gołosłownym, ot 
choćby taki przykład Tomasza Gatki, na
szego olimpijczyka, który kilka minut 
paraduje na zawodach przed kamerami 
stacji EUROSPORT, ale pies z kulawą 
nogą nie wie, że bobsleista jest turko- 
wianinem. No bo i skąd można się tego 
dowiedzieć. Chłopak od lat nie może do
prosić się sensownej formy współpracy 
między nim, a lokalnymi władzami. Jak 
się mogłem dowiedzieć, ludzie z jego 
dyscyplinązwiązani, nie mogą wyjść ze 
zdziwienia, jak to lokalna społeczność 
nie zabiega o chodzącą i jeżdżącą po 
światowych arenach „tablicę reklamo
wą” . Ponoć nawet znany fan bobslejów 
- książę Monaco raczył również wyra
zić swoje zdziwienie.

Ciekaw jestem, czy zostanie do celów 
promocyjnych wykorzystany Michał Li
chodziejewski - inny młody turkowianin 
odnoszący sukcesy, na arenach krajo

wych i europejskich. O jego sukcesach 
piszemy w bieżącym numerze „Echa”. 
Dotychczas również i on nie nosi na swo
ich dresach i koszulkach emblematów 
Turku. A mógłby przecież to robić z ko
rzyścią dla miasta, regionu i firm na tym 
obszarze działających. Oczywiście nale
ży zdać sobie sprawę z wielu problemów 
wiążących się z wykorzystaniem takich 
form promocji i marketingu. O tym, że 
jest to wielce złożona dziedzina wyma
gająca talentów m. in. negocjacyjnych, 
mogli się przekonać znani turkowscy 
przedsiębiorcy p.p. Opłatek i Lichawski, 
których pieniędzy i chęci jakoś w turkow- 
skim sporcie nie umieliśmy spożytkować. 
A przecież obaj panowie wydali niemało 
swoich pieniędzy i sporo swojego czasu 
poświęcili, aby coś w lokalnym sporcie 
zbudować. Ale może jednak nie warto się 
zniechęcać?

Kontynuując rozważania o 
naszych, turkowskich problemach zwią
zanych z autoreklamą, czy raczej z jej 
słabościami, nasuwa się oto kolejny do
wód naszej lokalnej nieudolności w tej 
dziedzinie. Mając reklamowego ASA i

tak wspaniałą okazję, aby tego asa z po
żytkiem dla promowania miasta wyko
rzystać, całkowicie to zaniedbujemy. Co 
mam na myśli? Chodzi mi oczywiście o 
przesławną kolekcję zdjęć powiatu tu
reckiego z okresu Drugiej Wojny, zna
ną  pod nazwą „Archiwum Igły”. Jak 
wspomniałem trafiała się okazja znako
mita, by ten atut rozegrać z pożytkiem 
dla lokalnej społeczności, bo mija wła
śnie sześćdziesiąta rocznica Września. 
Nie sądzę aby jakiś region klasy Turku 
miał tak wspaniałą ikonografię dotyczą
cą okresu ostatniej wojny. A była taka 
wspaniała okazja wykorzystać spuści
znę „wielkiej klęski” w celu wielkich 
promocyjnych sukcesów. Wielka szko
da, że tak się nie stało. I proszę nie tłu
maczyć tego remontem ratusza, czy też 
podobnym argumentem. Chociaż z dru
giej strony możliwości wykorzystania 
zbiorów z „Archiwum Igły” pozostają 
nadal przeogromne. Należy je  tylko za
gospodarować. Warto jednak się pośpie
szyć, bo ludzi tamte czasy pamiętających 
coraz częściej będzie można spotkać tyl
ko na miejscowych cmentarzach.

Wysiłki w celu promocyjnego wyko
rzystania powinny zostać skierowane 
również w stosunku do turkowian, któ
rzy zdołali odnieść ponad lokalne i pre
stiżowe sukcesy w kraju i na świecie. 
Może służby promocyjne w lokalnych 
urzędach dokonałyby zabiegu zebrania 
danych o naszych krajanach rozrzuco
nych po świecie i spróbowały następnie 
te kontakty wykorzystać. A przecież 
wśród odnoszących sukcesy turkowian 
mamy chociażby i doktora z Cambrid
ge, czy profesorów na Akademiach Me
dycznych. Wiem, że w znakomitej więk
szości do swojego miasta ochoczo się 
przyznają. Zawsze przecież to najbar
dziej intymnie postrzegana, kraina dzie
ciństwa. Wielki to kapitał do mądrego 
zagospodarowania. Na koniec, pozwo
lę sobie wyrazić nadzieję, że tych kilka 
em ocjonalnie skreślonych pow yżej 
zdań, w sposób bardzięj klarowny skon
kretyzuje, wspomniane na wstępie sny 
lokalnych władz O W IELKIEJ PRO
MOCJI TURKU.

A ndrzej Ja rek
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TU LISIA TULISZKÓW  -  TUR TUREK 1:3 (1:2)
Tur po raz drugi w tym roku wygrał derby z Tulisią, ale tym razem zostało ono 

wywalczone w mniej przekonywującym stylu niż uczyniono to wiosną.
Derby zawsze wyzwalają spore emocje, ale nie zawsze w parze idzie z nimi 

poziom spotkania. Tym razem słabo zagrały obie drużyny. Zawodnikom nie można
odmówić walki, ale więcej piłkarskich atutów po obu stronach nie było.

Zabrakło atutów po obu stronach
Pierw sze czterdzieści m inut m e

czu to dużo gry  w  środku pola, n ie
dokładnych podań i nielicznych prób 
oddania strzałów  na bram kę, które i 
tak m ijały się z celem . Przy indyw i
dualnym  kryciu z obu stron ciężko 
było  skonstruow ać  akcje . Po b łę 
dach, których popełniano sporo, pró
bow ano kontrow ać, ale poza  k ilko
m a udanym i dryblingam i siła ofen
sywna była niem al zerowa. Ten m ecz 
m iał jednak  sw oje “5 m inut” przed 
przerwą. W  42 m inucie na  indyw i
dualny przebój po praw ym  skrzydle 
zdecydow ał się K arczewski. Z aw od
nik Tulisi przebiegł z  p iłką  praw ie 
40 m etrów  m ijając po drodze czte
rech zaw odników  T ura1 i zdołał je sz 
cze zagrać w  pole karne do nadbie
gającego Piotra W ągla, którem u ty l
ko p o zo sta ło  sk ie ro w ać  p iłk ę  do 
bram ki. G ospodarze z prow adzenia  
nie cieszyli się długo. W  43 m inucie 
po dośrodkow aniu D onarta z rzutu

w olnego , A rtu r Z ajdel w yb ieg ł z 
bram ki, ale źle obliczyH ot piłki i nie 
zdołał je j sięgnąć. Futbolów ka trafi
ła  na głow ę M arzyńskiego, a ten ze 
sto ick im  spoko jem  um ieśc ił j ą  w  
pustej bram ce. N a drugiego gola ki
bice Tura, których było naw et w ię
cej od m iejscow ych, m usieli tylko 
czekać 120 sekund. Zagranie nastą
piło ponow nie ze stałego fragm entu 
gry. Tym razem  precyzyjnie w  pole 
kam ę zagrał L isik  z rzutu rożnego. 
D o piłk i najw yżej w yskoczył Ogro- 
dow czyk i pięknym  uderzeniem  gło
w ą  skierow ał piłkę w  długi róg pod 
poprzeczkę nie dając Zajdelow i żad
nej szansy, aby j ą  w ybronić. Pierw 
sze m inuty drugiej połow y ponow 
n ie  należały  do piłkarzy Tura, ale po 
serii trzech rzutów  rożnych trochę 
odpuścili, co w ykorzystali gospoda
rze i przejęli inicjatyw ę. N ie potrafi
li jednak je j wykorzystać. Akcje koń
czyły się zw ykle na przedpolu  Tura,

skutecznie rozbijane przez obroń
ców. Poważniejsze zagrożenie w tym 
okresie to  strzał g łow ą P iotra R a
szew skiego, po którym  piłka trafiła 
w  poprzeczkę. G ospodarze walcząc 
am bitnie o rem is zaczęli tracić siły i 
popełniać błędy. W  77 m inucie po 
zagraniu D onarta z wolnego, piłkę 
w yw alczył Lisik, odegrał ją p rz e d  li
nię 16 m etrów  do Sligi, który ude
rzył z pierwszej piłki tuż przy słup
ku. B roniący po przerw ie G rześkie- 
wicz naw et nie zareagował. Tur mógł 
zakończyć to spotkanie jeszcze w y
ższym  rezu lta tem , gdyby  zosta ła  
w ykorzystana sytuacja z 83 minuty. 
Po d ług im  i dok ładnym  zagran iu  
M arzyńskiego, piłkę przejął Lisik, 
ograł obrońcę i bram karza, ale fatal
nie spudłow ał nie trafiając do pustej 
bram ki.

M ecz w liczb ach
Tulisia Thr

Strzały celne 2 4
Strzały niecelne 8 6
Rzuty rożne 7 7
Żółte kartki 0 3

G ole: 1:0 P. W ągiel (42 ’) 1:1 Ma- 
rzy ń sk i (4 3 ’) 1 :2  O grodow czyk  
(4 5 ’) 1:3 Śliga (7 7 ’)
Żółte kartki: K lecha, Pietraszek 
i Śliga (Tur)

W 42 minucie Piotr Wągiel (nr 7) strzelił bramkę dla Tulisi po poda
niu Karczewskiego (nr 9)

Tulisia: Zajdel (46 ’ G rześkiew icz)-  
R. W ągiel, P. R aszew ski, W. Stola
rek, Rybicki, W asiewicz (4 6 ’ K lim 
czak), P. W ągiel, P. Stolarek, K ar
czew ski, O lek, T. Raszewski 
Tur: P ie traszek  -  O grodow czyk , 
M arzyński, W itkowski (89’ M otyliń- 
ski), K lecha, Pańczyk, Donart, Ś li
ga, Rosiak (79’ K ow alczyk), K iepu
ra, Lisik
Sędzia główny: M arek W ałęsa

Po meczowe opinM
Mirosław Buliński (Tulisia) - Podeszliśmy 
tego meczu z nastawieniem na zwycięstwo, ® 
zawsze daje pełną satysfakcję, trzy pun k ty1 
sokie miejsce w tabeli. Wszystko układało si(‘ 
trze  do ostatnich minut przed przerwą. Wak 
liśmy ponad 40 minut, żeby strzelić bramkę, 
to uczyniliśmy, za chwilę sami tracimy dwĄ >Wi 

'jerskie gole po  błędach Zajdela na prześf Pod

h
b

bramki. W drugiej połowie przez około 20 minut osiągnęliśmy prJ' bc 
gę w polu i liczyłem, że wpadnie wyrównanie. Taka otwarta gt^i ^  
ryzykowna, straciliśmy więc trzecią bramkę i było po meczu. Jeśli d rj ' 
o grę kombinacyjną, to Tur był lepszy, a my musieliśmy przeciws^
się większą walecznością i grą z kontry. Ustalone też było w tym d  *('lr

iii togindywidualne krycie. M.in. T. Raszewski grał cofnięty, aby ogram1
■ '‘Uliswobodę Pańczykowi, który za wiele tym razem nie pograł, ale /V .

to nasza gra w ataku była osłabiona. Nie był za bardzo widoczny J ,,
, . , ' , .  . rJA nale on nie je s t jeszcze przyzwyczajony do gry w takim tempie. ‘J

je s t klasa B, gdzie można rozgrywać piłki na stojąco. Tutaj den
trzeba podejmować natychmiast. Nie mogę więc mieć do niego N
zie większych zastrzeżeń. Ważne , że u nas gra i na pewno bf- ^ 
niego duży pożytek. Na swoim dobrym poziom ie zagrał P. RaszĄ )cię5 
Nie mam również zastrzeżeń do gry Wojtka Stolarka. Na koniec>|J li Sjj 
podkreślić fakt, że oba zespoły zagrały bardzo czysto i nie byl°l \
nych złośliwości. Te trzy żółte kartki dla Tura, to wyłączna spn
sędziego głównego

Paweł Nowacki (Tur) - Był to typowy meC‘
ki, bez żadnych rewelacji, a jego  poziom  %
na mierny. Przeciwnik na pewno wymagał '' **1
bez wątpienia najlepszy z tych, co do tej p°0'

JfHir
liśmy. Z  samego przebiegu gry nie jestem 
wolony. Dało się zauważyć luki w środku P ̂  j, 
brak konsekwencji gry w tej części boiskaP l ^

sprowadzać się do przypadkowości. Nie ukrywam, że zagraliśd
0 ,  ^chę asekuracyjnie. Mając nowego zawodnika, Marzyńskiego,

wykorzystać jego  doświadczenie i stąd zagrał w tym meczu >,l! 
rze. Uważam, że po takiej długiej przerw ie w treningach jaką

*kl
hen
Pow

°bs
są

Kie
i;t;ter

'CZ(

nie mogłem od niego wymagać więcej od tego co zrobił. Strze
zagrał poprawnie, a tą kuriozalną bramkę, którą straciliśmy’ 
tylko jego  wina. Drużyna nie może dopuścić do takiej sytuacjiĄ  ^  
że zawodnik Tulisi na sporym odcinku mija zawodników j ^ 1' ^ ^  
jeszcze z tego wpada bramka. Muszę też wspomnieć o grze  k
ją c  go to wiem, że je ś li nie trafia do pustej bramki, to coś 0  ^ ^
pasuje. On musi się w końcu przebudzić. Tym razem na wyr°[ fi
zasługuje Ogrodowczyk, który rozegrał bardzo dobre spot,■ka"ie\

&dziewom się, że gra naszej drużyny ju ż  za dwa, trzy tygodni
zdecydowanej poprawie i to z tym składem jaki mamy. Swój
opieram na tym, że mam obecność na treningach, co jest dla %
biście bardzo ważne. Przecież od działaczy nie można ciągd ^  j,
dać wzmocnień. Jedyne jak ie  jeszcze nastąpi to obsada w 
to je s t nasza bolączka na dzień dzisiejszy.

Zdaniem zawodnika
Artur Zajdel (Tulisia) -

Trzeba zacząć od tego , że 
pierwszej połowy nie powin
niśmy przegrać. Niestety p o 
pełniłem błąd p rzy  p ierw 
szej bramce i do niej przy
znaję się  ca łkow icie . Co 
prawda trener obwinia mnie 
też za drugą, ale z  tym nie 
za bardzo jestem  gotów się 
zgodzić. Takie gole zawsze 
tnogą za łam ać, tym  b ar
dziej, że w moim przypadku  
tak się ostatnio zdarza, że 
przepuszczam je  w meczach 
z Turem. Nie wiem dlacze
go tak jest, ale kiedy tylko 
gram z Turkiem zawsze mu
szę odwalić ja k iś  „ kiks ” po  
którym  p a d a  bram ka. 
Chciałem zagrać w tym spo
tkaniu, bo wydawało mi się, 
że tym razem będzie lepiej. 
Czułem się dobrze i chcia

łem to w sobie przełamać. 
Znowu się  nie udało. Nie  
wiem napraw dę, czym to 
w szystko  sob ie  w ytłum a
czyć. Co do samego meczu, 
to nie sta ł on na dobrym p o 
ziomie. Przede wszystkim za 
mało było celnych strzałów  
na bramkę z obu stron. Gdy
byśmy utrzymali do przerwy  
wynik 1:0, wtedy kto wie ja k  
gra potoczyłaby się w dru
g ie j po łow ie. M ieliśm y w 
n ie j p r ze z  d łu ższy  okres  
przewagę, ale przy nieko
rzystnym dla nas rezultacie, 
strza ł Sligi postaw ił tylko 
kropkę nad „ i ". Moim zda
niem zasłużyliśmy przynaj
mniej na remis.

W aldem ar O grodow 
czyk (Tur) - To był ciężki 
mecz, rywal wymagający i 
widać było, że chcieli z nami

bardzo wygrać. Cała nasza 
drużyna  p o d ję ła  w alkę i 
uważam, że rozegraliśm y  
dobre spotkanie zakończone 
zwycięstwem. Co do naszej 
gry w obronie, to poza tą 
jedną  akcją po  której wpa
dła bramka, nie pozwolili
śmy przeciwnikowi na stwo
rzenie zbyt wielu sytuacji 
bram kow ych . O so b iśc ie  
grało mi się dobrze i pew 
nie, tym bardziej, że naszą 
grą  w tyłach pok ierow a ł 
doświadczony zawodnik, ja 
kim je s t Arkadiusz Marzyń
ski. Po odniesionej kontuzji 
wiosną i spowodowanej nią 
długiej przerw ie należało  
po powrocie na boisko prze
łamać się psychicznie i sta
ło się to właśnie w dzisiej
szym meczu. Natomiast co 
do strzelania bramek, to ta
kie, ja k ą  zdobyłem w tym 
spotkaniu strzelam bardzo 
rzadko.

Poznajmy się
Arkadiusz Marzyński
U rodzony  13.07.1973 r. w  

W zrost: 181 cm. W aga: 78 kg. 
2,5 letniego syna Jakuba. Poza 
brej m uzyki i chodzić do kina. 
stoper. Jestem  w ychow ankiem  
nik  K onin , A lum in ium  K onin , 
sta łem  w ypożyczony  do końca

K oninie. Znak
Żonaty, żona M
„ w  p iłkę lu b *

U lubiona pozycja

w  i%\G órnika K onin.
K P K onin. D o Tura - ^

tego  roku.
P,

s

Widziane z trybun
■fj.

s y c h i ^ . / . TO

Zdzisław Cichy (prezes 
KOZPN) - Mecz był w miarę 
wyrównany, oba zespoły chcia
ły bardzo wygrać, a zwycięsko 
wyszła z niego drużyna Tura, 
bo zagrała lepiej taktycznie. W 
drugiej połowie spotkania był 
okres przewagi Tulisi, ale je j 
zawodnicy nie potrafili spokoj
nie rozegrać piłki i niezbyt do
brze radzili sobie pod bramką 
przeciwnika. Taka jest piłka.

Kto wykorzystuje stworzone 
sytuacje, ten wygrywa. W tym 
meczu lepiej to czynili piłkarze 
Tura i o te dwie bramki okaza
li się lepsi.

Leszek Matczak (prezes 
Tura Turek) - Uważam, że 
mecz był bardzo słaby co do 
oczekiwań kibiców. Lepiej po
winna zagrać tak jedna, jak  i 
druga drużyna. Na pewno jed 
ną z przyczyn było spore ob

ciążenie psycmu-- m 
ków. Nie jest ż a d n ^ j m  
że obie drużyny P™ ft* L ^
ły dużą wagę do ^  Ą  $
__ *1.....;„ TsjrtlT)^ M'spotkania. Temper̂  ^
wyższy ły też lokoNe | ^
do gry Tura,
dzo dobrze tylko .Njmm
minuty pierwszej pyt f  ̂istszffsSA Sv«iaby tylko to
mać. Na szczęście itr

cią bramkę * -  - , • w  mm,...
tat można było b f  %
spokojnym.

8 5 września i*$
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Yicher  -  Tulis ia 5:0 (3:0)

'rzestraszyli się przeciwnika
Zwycięstwo , Ju lisii” Tuliszków w pucharowym pojedynku z „Wichrem” Dobra 
k> oczywiste. Jedyną niewiadomą była wysokość porażki dobrzan.

w  iWicher” po raz pierw szy w ystą
pi1 Pod op iekąnow ego  trenera Janu- 

Modrzejewskiego, do niedaw na 
rt>i Jrza i szkoleniow ca „T ura” Tu- 
d- ^osiadał on jeszcze  n iew ielką 
s0  o zespole poniew aż w  przed-
,iiit ^ meczu przeprow adził pierwszy 
,/iic !lng i to zaledw ie z kilkom a pił- 
; f  F ti. Przy ustalaniu składu i usta- 

zepołu, posiłkow ał się w ie- 
pj A ndrzeja Śm ieji, zajm ującego 
jecj J' klubie d rużyną tram pkarzy.
0  teoer „T ulisii”  M irosław  Buliń- 
g  S ie d z i a ł  nam  przed m eczem , 

,ef  ^ ecił zaw odnikom  osiągnięcie 
' ̂  pastwa ja k  najm niejszym  nakła- 
^ ; .  Sl<- D okonał szeregu ro tacji i

j ; W składzie zespołu, by zm y- 
!p (“bserw ato rów  „ T u ra ”  T urek .

, s>? to zauw ażyć szczególnie w 
0ll'e, k tórej jed y n y m  pew nym  

em był tego dnia Piotr R aszew - 
eT W t a n  drużyny.

»j!.^'sia ” "°d początku spotkania 
d ’ J"z?ła sk o m aso w an y  a tak  na
1 ii ^ 8 ° sPodarzy. D opiero po sied- 
PT |  butach dobrzanie przeprow a-

. W ładną a k c ję , z a k o ń c z o n ą  
<Ą ((.eni D ariusza Paw laka. W  od- 

Tom asz R aszew ski zm usił

ci* b  
:ef TaD

do kap itu lac ji b ram karza  dobrzan 
Jana Jesiołow skiego. W  cztery m i
nuty  później w  jeg o  ślady poszedł 
P io tr Stolarek uzskując drugiegogo- 
la po błędzie obrońcy „W ichru” , któ
ry w ybił piłkęw prost pod  jego  nogi.

W  drugiej części pierwszej poło
w y gra zaostrzyła się nieco. N a m iej
scu była jednak  pielęgniarka Teresa 
J a sn o w sk a , k tó ra  b ły sk a w ic z n ie  
przyw racała kontuzjow anych piłka
rzy do pełnej spraw ności fizycznej. 
D obrzanie skupili się na obronie od 
czasu do czasu próbójąc kontratako
w ać. W  27 m inucie  przed idealną  
sy tuacją  do zdobycia kontaktow ego 
gola był M ariusz Jesionek. N ie zdo
łał jednak  będąc w  sytuacji sam  na 
sam , pokonać M iłosza G rześkiew i- 
cza. Po chw ili ponow nie Stolarek 
w pisał się na listę strzelców, ustala
ją c  w ynik  pierw szej połow y na 3:0.

D ruga połow a rozpoczęła się za
sk ak u jący m  a tak iem  gospodarzy . 
Ponw nie przed szansą na zdobycie 
gola stanął Jesionek i ponow nie jej 
nie w ykorzystał. Później w szystko 
w róciło  do normy. Szereg zm ian w 
składach obu zespołów  nie zm ienił 
obrazu gry. C zw artego gola dla tu-

liszkow ian  zdoby ł w  51 m inucie  
Piotr Wągier. K olejną(sw ojątrzecią, 
a p ią tą  dla „T ulisii” ) zdobył w  69 
min. Stolarek.

Podobnie jak  w  końców ce pierw 
szej połowy, także w  drugiej gra sta
ła  się m om entam i bardzo ostra. Sę
dzia Jan A ugustyniak zm uszony był 
poskrom ić tem peram enty  piłkarzy 
kartkam i. Żółte kartoniki ujrzeli R o
bert W ągier z „T ulisii” i A rkadiusz 
Szw ankow ski z „W ichru” . O statn ią 
sznsę na zdobycie honorow ego gola 
dla gospodarzy zm arnował filigrano
w y K arol W ódka. N ajw yraźniej po 
czuł respekt przed A rturem  Zajde- 
lem, potężnej postury bram karzem  
gości.

Po m eczu Janusz M odrzejew ski 
pow iedział, że jego  piłkarze n iepo
trzebnie przestraszyli się przeciw ni
ka. M im o dotkliwej porażki pozosta
je  optymistą. Wierzy, że uda się stwo
rzyć w  Dobrej drużynę, która ode
gra w iodącąrolę w A-klasowych roz
gryw kach. Trener Buliński by ł n ie
zadowolony z gry swoich podopiecz
nych. Stw ierdził, że z obaw am i m y
śli o spotkaniu ligow ym  z „T urem ” .

(a r t)

O rganizow any po raz drugi tu r
niej zostanie rozegrany w  dniach 1
-  4  w rześnia 1999 roku na kortach 
ziem nych przy u licy  Sportow ej w 
Turku. Do ryw alizacji m ogą przy 
stąpić zaw odnicy  z pow iatu  turec-

II OTWARTY 
TURNIEJ W TENISIE 

ZIEMNYM 
0 PUCHAR PPH 

ANUREWEK
kiego w  dw óch kategoriach w ieko
w ych: I -  do 41 lat, II -  pow yżej 41 
lat. Pojedynki b ęd ą  rozgryw ane sys
tem em  p u ch aro w y m . T en is iśc i z 
pierw szych trzech m iejsc w każdej 
kategorii o trzym ają  nagrody w p o 
staci atrakcyjnego sprzętu RTV. Z a
pisy do tu rn ieju  w  dniu 1 w rześn ia  
od godz. 15.30.

W  dniach 1,2 i 3 w rześnia, m e
cze rozgryw ane b ędą  w  godz. 16.00
-  20.00.

W  dniu 4 w rześn ia  (sobota), o 
godz. 9.00 początek m eczów  półfi
nałow ych, a o godz. 16.00 rozpocz
n ą  się pojedynki finałow e.

O rganizatorzy serdecznie zapra
szają  uczestników  i kibiców  tenisa 
ziem nego.
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T riumfatorem trzeciego turnieju z 
cyklu Grand Prix -  Open ’99 zo

stał Paweł Szczepaniak, który po raz 
pierwszy pojawił się na tegorocznym 
turnieju i od razu zaznaczył sw oją 
obecność odniesionym zwycięstwem.

Trzeci rozegrany turniej miał naj
liczniejszą obsadę z dotychczas roze
granych. Przystąpiło do niego 20 teni
sistów, a wśród nich prowadzący w 
klasyfikacji ogólnej GP, A rkadiusz 
Wappa. Zabrakło natomiast wicelide- 
ra, Jacka Kubiaka. W tej sytuacji naj
groźniejszym rywalem dla Arkadiusza 
Wappy okazał się tym razem Paweł 
Szczepaniak. W drodze do zagrania po 
raz trzeci z rzędu w finale tegoroczne
go GP, Arkadiusz Wappa pokonał Ire-

Wygrał Szczepaniak
neusza Cytrowskiego (6:0, 6:1), Wal
demara Cytrowskiego (5:7, 7:5, 6:4) 
oraz Jana Nowaka (6:0, 6:0). Drugi z 
finalistów, Paweł Szczepaniak swoją 
drogę do finału musiał zacząć od po
konania dobrze spisującego się w po
przednich turniejach, Jakuba Pawlaka. 
Tym razem „eliminator” nie sprawił 
niespodzianki i przegrał w dwóch se
tach 6:3 i 6:2. W  ćwierćfinale, Szcze
paniak wygrał z Tomaszem Lichnero- 
wiczem (6:0, 6:0), a w półfinale ograł 
Rafała Oliwieckiego z Koła (6:0,6:0).

W meczu finałow ym  m inim alnie 
lepszym  okazał się Paw eł Szczepa

n iak , k tó ry  p o k o n a ł A rk ad iu sza  
W appę po trzy  se tow ej w alce . O 
trzecie m iejsce nie m usiał w alczyć 
N owak, gdyż jeg o  ryw al nie p rzy 
stąpił do gry.

Finał III Turnieju GRAND 
PRIX -  OPEN ’99 

Paweł Szczepaniak -  Arkadiusz 
Wappa 2:1 (3:6,6:3, 7:6)

Czwarty, ostatni turniej z cyklu 
Grand Prix -  ’99 zostanie rozegrany 
1 0 -1 2  września br.

W IS

PI Ł K A N O Ż N A
W  środę i czwartek ubiegłego ty

godnia rozegrano 15 spotkań pierw 
szego rzutu Pucharu Polski na szcze
blu O kręgu. P ucharow ą przygodę 
zakończyły już  cztery drużyny z kla
sy okręgowej. Najsmutniej wypadło 
to dla zespołu Nałęcza Babiak, który 
doznał wysokiej porażki, bo aż 8:0 z 
GKS-em Olszówka, grającym obec
nie w  klasie B. Dobrze spisujący się 
w tym sezonie LKS Ślesin przegrał 
n ie sp o d z ie w a n ie  z LZS Ś w in ice  
Warckie 3:2. Wiele radości sprawili 
sw oim  kibicom piłkarze K asztelani 
Brudzew, którzy wyeliminowali Po
lonię Golina. Nie zawiodły „Orły” z 
Kawęczyna, które pewnie wygrały w 
Ostrowsku. W jedynym  bezpośred
nim pojedynku drużyn z naszego po 
w iatu, Tulisia okazała się zdecydo
w anie lepsza od Wichru Dobra. Obok 
dobrzan, w  kolejnej rundzie me za
gra  też  Z nicz W ładysław ów  oraz 
B aszta Uniejów. Obie drużyny me 
sprostały rywalom z klasy okręgowej.

Puchar z
niespodzian
K om plet wyników  pierw szego rzutu PP

kiimi
W ic h e r  D o b ra  - Tulisia Tuliszków 0 :5
K asztelania Brudzew  - P o lo n ia  G o lin a 4 :3
U N I-B U D  O s tro w s k o  - O rzeł K aw ęczyn 1:3
Z n ic z  W ła d y s ła w ó w  - Zjednoczeni Rychwał 0 :3
B a s z ta  U n ie jó w  - GKS Som polno 1:2
LZS Św inice W. - L K S  Ś le s in 3 :2
L Z S  C ie n in  Z a b o rn y  - V itcovia W itkowo 1:1 k . 2 :4
S p a r ta  B a r ło g i - Zryw Dąbie 1:3
GKS O lszów ka - N a łę c z  B a b ia k 8:0
O rio n  S k u ls k  - Sparta K onin 2:2 k. 2 :3
O rz e ł G rz e g o rz e w  - B łękitn i M ąkolno 1:2
S tra ż a k  K ra m s k  - Zjednoczeni Z. 3:3 k. 2 :3
C zarni B rzeźno - P o lo n u s  K a z im ie rz  B . 4 :0
H e tm a n  O rc h o w o  - LZS M łodojew o 1:4
S o k ó ł I I  B u d z is ła w  - Polanin Strzałkow o 0:1
TUR Turek - w olny los WIS

Snja 1999 r.

Klasa okręgowa 
3. kolejka 28/29 sierpnia
G o lin a  -  K onin 3 :0
T u lis z k ó w -T u re k 1:3
D ąb ie  -  S trza łkow o 4 :0
Ś lesin  -  Som polno 3:0
R ychw ał -  B abiak 3:0
Z agó rów  -  K az im ie rz  B. 6:0
M ąko lno  -  W itkow o 4:1

1. Z ryw  D ąbie 9 14:0
2. Tur Turek 9 12:1
3. Z jednoczen i Z. 9 13:3
4. L K S  Ś lesin 9 8:1
5. Tulisia Tuliszków 6 4:3
6 . Z jed n o czen i R. 4 3:2
7. Po lon ia  G olina 4 4:5
8 . B łęk itn i M ąkolno 3 7:8
9. V itcov ia  W itkow o 3 4:7
10. S parta  K onin 3 3:9
11 .P o lan in  S trzałkow o 1 1:7
12 .Polonus K azim ierz  B .l  0:8
13.G K S  Som polno 0 0:7

14.N ałęcz B abiak 0 1:13

Klasa A
Z  ro z g ry w e k  w y co fa ł s ię  L Z S 
R uszków
1 kolejka - 29 sierpnia
Ś w in ice  W arckie -  U n ie jów  3:1
B rudzew  -  B rzeźno 3:1
O rch o w o  -  K aw ęczyn 4:1
B udzisław  -  D obra 1:1
G rzego rzew  -  K ram sk 4:1
M łodo jew o  -  pauza -

1. G rzego rzew 3 4:1
O rchow o 3 4:1

3, Brudzew 3 3:1
Ś w in ice  W. 3 3:1

5. Dobra 1 1:1
B udzisław 1 1:1

7. C zarn i B rzeźno 0 1:3
Baszta Uniejów 0 1:3

9. Orzeł Kawęczyn 0 1:4
S trażak  K ram sk 0 1:4

11 .L ZS M łodo jew o - -

Klasa B
3. kolejka-2 9  sierpnia
W ilczyn  -  C ien in  Z a b o m y  0 :4  
O lszów ka -  W ład y sław ó w  0:1

S ku lsk  -  O strow sko  6 :0
B arłog i -  pauza

1. S parta  B arłog i 6 5:1
2. Znicz Władysławów 6 3:3
3. U n i-B ud  O stro w sk o  6 3 :7
4 O rion  S ku lsk  4 11:5
5 . L Z S  C ien in  Z ab o m y  3 5:3
6 . G K S  O lszów ka  1 6:6
7. L Z S W ilczyn  0 2:8

Turkowski Klub Karate 
Płytomex

prow adzi zapisy do sekcji:
-  dla dzieci OYAM A K ARATE
-  dla m łodzieży K N O C K D O W N  
FULL-CONTACT

sala SP  nr 2, środy i p ią tk i 
godz. 17.30
treningi rów nież b ędą  p row adzo
ne w  SP nr5 
Zajęcia prow adzą:
- sensei W łodzim ierz R ygiert
- sensei R om an Z ielonka

Szczegółowe informacje: 
teł. 278 19 78
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ECHO TURKU

Tego la ta  z am k n ię ty  b y ł je d y n y  
nad „ Jez io rsk iem ” p ryw atny  o śro 
dek tu ry s ty c z n y  w  K o śc ia n k a c h  
gm. D obra. Jeg o  w ła śc ic ie l u zn a ł, 
że dw um iesięczne  w p ływ y  n ie  p o 
k ry w a ją  ca ło ro czn y ch  podatków . 
Jednym  z n iew ie lu , k tó rzy  n ie  z ra 
z ili się  tru d n o śc iam i j e s t  Ju liu sz  
M row iński z Ł odzi, k tó ry  o tw orzy ł 
w  p o b liż u  p la ż y  w  S k ęczn ie w ie  
okazały  p u n k t g astronom iczny .

- C hciałem  - m ów i - w ydzierża
w ić od poznańskiej O kręgow ej D y
rekcji G ospodarki W odnej, teren  w 
strefie ochronnej. M ógłbym  w ów 
czas u trzym ać go w  czystości p lażę 
i ew entualnie o tw orzyć kąpielisko, 
co przyciągnęłoby  tutaj w iecej osób 
s p ra g n io n y c h  w y p o c z y n k u  n a d

d z ia łek  re k reacy jn y ch  w  pobli 
zb io rn ik a . M iro s ław  Z ygnerzK  
l is z a  tw ie r d z i ,  ż e  d z ię k i  mi< 
o ś ro d k o w i M ro w iń sk ie g o  nr 
n ie sk ręp o w an ie  sp o tk ać  się p' 
b u te lce  p iw a  ze  zn a jo m y m i, a" 
w e t zab aw ić  się  p o d czas  orgi
zo w an y ch  tu ta j im prez . N a pj
n ie  d laczeg o  w y b ra ł w łaśn ie  
z io r s k o ”  i S k ę c z n ie w  o d p o ^ O  
dzia ł: ^

- P anu je  tu ta j w y jątkow y SP '
kój. O k rad n ia  do m k ó w  letnisH o 
w ych  n iom al n ie  spo tyka  się- ^  ̂sa 
d a tk o w y m  a tu te m  s ą  wspan'* &Cę, 
w arunk i w ędkarsk ie . m

- Jakim  okazem  złowionym * 41 
„Jziorskiem” może się Pan pochw^ ^

- D o ty ch czas  p raw d ę  mó"1 ^  
n ie  m ia łem  cza su  na  praw d2'* 192; 
w ędkow an ie . S ądzę, że zbyt d11 ^  
czasu  sp ęd za łem  w tow arzy5*' c 
p rzy jac ió ł u pana Julka. W  naj^' ;acj2 
szym  czasie  m am  zam iar przyl°® 
się i z łow ić coś, czym  
chw alić  się m ediom .

Kończący się sezon turystyczny nad zalewem „Jeziorsko” nie napawa 
optymizmem na przyszłość. Nadal osoby chcące inwestować w rozwój tej 
gałęzi gospodarki po wielkopolskiej stronie zbiornika, natrafiają na szereg 
trudności.

K o n i e c  l a t a
in te g r a c y jn ą  d la  m ie s z k a ń c ó w  
o ko licznych  pow ia tó w  i n iep e łn o 
sp raw nych  z  całe j Po lsk i.

B u rm is trz  P io tr  S chu lz  p o w ie 
d z ia ł nam , że Z arząd  G m iny  je s t  
p rzy ch y ln y  w szy stk im  chcącycm  
in w esto w ać  w  tru ry s ty k ę  nad  za 
lew em . Jednak  p o p rzeczk a  p o s ta 
w io n a  w y s o k o  g łó w n ie  p r z e z  
o ch ro n ę  ś ro d o w isk a , sk u te c z n ie  
o d tra sza  w ie lu  z n ich . Z ro b i je d 
nak w szytko  by pom óc tym  najw y- 
trw a lszy m  do k tó rych  za lic za  się 
Ju liu sz  M row ińsk i.

O po trzeb ie  rozw oju  in frastru k 
tu ry  h a n d lo w o -u s łu g o w o -g a s tro - 
n o m ic z n e j  m ó w ią  w ła ś c i c ie l e

- M im o to d o trw a ł Pan do k o ń 
ca w akac ji i p rz e p ro w a d z ił.w iy m  
czasie  k ilk a  du ży ch  im prez.

- W y d z ie rż a w iłe m  d z ia łk ę  od  
m ie js c o w e g o  ro ln ik a  i n a  n ie j 
u r z ą d z i ł e m  s w ó j o ś r o d e k .  
O p ró c z  s ta łe g io  p u n k tu  g a s t ro 
n o m ic z n e g o , z o rg a n iz o w a liś m y  
tu ta j sz e re g  im p re z  s p o r to w o -re 
k r e a c y jn y c h  i r o z r y w k o w y c h .

- Jak  d ługo  zam ierza  Pan p o zo 
stać  nad  za lew em ?

- P ragnąłbym  zakończyć  sezon 
ja k ą ś  d u żą  im prezą, być m oże zlo- 
tem n  sta ry ch  m o tocyk li?

- C zy  w róci Pan tu ta j w  p rz y 
sz łym  roku?

- C h c ia łb y m , b o je s t tu ta j n a 
p raw d ę  w sp an ia le . D użo  za le ży  
je d n a k  od  tego , czy  uda  m i się p o 
z y sk a ć  p rz y c h y ln o ść  s p ra w u ją 
cych  nad  zb io rn ik iem  rządy  firm , 
u rzęd ó w  i in s ty tu c ji. C h c ia łb y m  
zo rg an z iao w ać  tu taj p o le  b iw ak o 
w e, a je ż e li  gm ina  d ó b r w y d z ie r
żaw i m i na  k o rz y s tn y c h  w a ru n 
kach  te ren , le tn ią  bazę k u ltu ra lno -

Juliusz Mrowiński z młodzieżą wypoczywającą nad „Jeziorskiem”
wodą. N ieste ty  p oza  k ie row n ik iem  
s k ę c z n ie w s k ie g o  in s p e k to r a tu  
O DGW  Ireneuszem  S ze jb ąn ie  zna
lazłem  w  tej in s ty tu c ji n ikogo , kto 
chciałby p o m ó c m i w  rea lizc ji p la 
nów.

N a jg ło ś n ie js z ą ,  m ię d z y  in n y m i 
d z ię k i w a sz e j g a z e c ie , b y ł O g ó l
n o p o ls k i Z lo t  S y b is tó w . Z n a la 
z łe m  w ie le  f irm  ró w n ie ż  z teg o  
te re n u , k tó re  w y ra z iły  ch ęć  w  ich 
s p o n s o ro w a n iu . Stojący po środku Mirosław Zygner lubi spędzać czas w towarzystwie znajomych u pan

P o ż e g n a n i e  w a k a c j i
W ostatnią niedzielę sierpnia na obiektach OSiR przy ul. Armii 

Krajowej odbyła się impreza pod hasłem “Pożegnanie wakacji”, której 
organizatorami byli: Miejski Dom Kultury oraz Ośrodek Sportu i Re
kreacji.

Muzyka, rekreacla i sport
D la  d z ie c i  i m ło d z ie ż y  

przygotow ano zróżnicow any 
program  zabaw y sportow ej i 
kulturalnej. N a  estradzie  za
p re z e n to w a ły  s ię  z e sp o ły , 
których za in teresow an ia  m u
zyczne różn iły  się od  siebie, 
dzięki czem u każdy  ze  słu 
chaczy m ógł coś znaleźć d la  
s ieb ie . W  p rz y g o to w a n y m  
Program ie w ystąp ili: zespó ł 
w okalny „Trzy po  trzy” i ta 
neczny „M ikso” z M iejsk ie
go D om u K ultu ry  w  Turku, 
duet w okalny „C zarne ko ty” 
ze Sw arzędza i zespó ł „Pan- 
cza szila” z W rocław ia. P o 
m yślano rów nież o tych , k tó 
rzy lubią m alow ać k red ą  po 
a s f a lc ie .  W  s u m ie  s w o je  
um ieję tności sp raw dziło  40

u c z e s tn ik ó w . D o n a jm ło d 
szych  należał cz tem astom ie- 
s ię c z n y  M a te u sz  B o rczy k , 
k tórego  w sp iera ła  cz te ro le t
n ia  siostra  K inga. S tarał się 
też pom agać tata, a w  każdej 
chw ili m ógł je szcze  liczyć na 
m am ę i babcię . W śró d  n a j
m ło d szy ch  d u ży m  za in te re 
so w a n ie m  i u d z ia łe m  c ie 
s z y ły  s ię  ró w n ie ż  s to is k a  
s p r a w n o ś c i o w e .
W  sportow ej ryw alizacji do 
rosłych  najw ięcej em ocji do 
starczył turniej piłki koszyko
w ej, w  k tó rym  obok  dobrej 
g ry  n ie m niej w ażna d la  da
nego  zesp o łu  b y ła  p rzy ję ta  
je g o  n azw a . R y w a lizo w a li 
w ięc ze so b ą  „B abole” , „D o- 
lo resy ” , „F lagm a”, „K aczo

ry ”, „Z akażenie” i „B ogow ie 
tra m p k u f’. Z w ycięzcam i zo 
stali „bogow ie”, k tórzy  w  fi
nale  w ygra li z  „b abo lam i” . 
„B o g o w ie  t r a m p k u f ’ sw ój 
sukces w yw alczy li w  sk ła 
dzie: A rtur Luty, Przem ysław  
W itkow ski, A dam  G raczyk, 
Ł u k asz  Z om m er, Z b ign iew  
R y czy ń sk i, R o b e rt B a lcer- 
czyk i P io tr C ichocki.

Z kolei w  rozegranym  tu r
n ie ju  p iłk i sia tkow ej na p la 
ży n a jlep szą  p a rą  okazali się 
b rac ia  R obert i A ndrzej M al
czew scy. M iejsce  drugie  z a 
ję l i  P io tr Jóźw iak  i R obert 
A ndrzejak , a  trzec ie  M ichał 
G ruszczyńsk i i M arcin  W y- 
pch ło .

W K

Z£IOi£ACJA

l  TUREM W HERBl*u
Przez dwa dni, 28 i 29 sierp

nia odbywał się XXVI Ogólno
polski Rajd M otorowy „ Z Tu
rem w herbie”, którego organi
zatorem był Turystyczny Klub 
M otorow y „Energetyk” przy 
elektrow ni „A dam ów ” . Rajd 
ten, organizowany corocznie z 
o k az ji „ D n ia  E n e rg e ty k a ” 
uśw ięcił rów nież tegoroczne 
o b ch o d y  3 5 -le c ia  E L E K 
TROW NI „ADAM ÓW ” .

R ajd je s t im prezą  w ypo- 
czynkow o-poznaw czą, dlate
go organizatorzy dbając o jego 
atrakcyjność, za m iejsce star
tu w ybrali w  tym  roku G ołu
chów  k/ K alisza.

N a starcie  staw iło  się 41 
załóg, liczących w sum ie 121 
uczestników, w  tym  16 dzieci 
w  w ieku do 12 lat. M iłośnicy 
turystyki zmotoryzowanej zje
chali się z Ursusa, Lipna, Pa
bianic, O strow a W lkp., Siera
dza, B e łch a to w a , K o n in a  i 
T urku. W śród  u czestn ik ó w

p o jaw ił się o czy w iśc ie  pan  
Tadeusz G łow icki z  O strow a 
W lkp., w eteran tego rajdu, li
czący ju ż  sobie 71 lat.

K om andorem  rajdu był Ka
zim ierz Łęcki. W  pierwszym  
dniu im prezy uczestnicy m u
sieli w ykazać się w iedzą z za
kresu krajoznaw stw a i historii 
zw iązaną z  okolicam i G ołu- 
chow a oraz zaliczyć test z prze- 
p is ó w  ru c h u  d ro g o w e g o . 
U m iejętności na orientację zo
stały spraw dzone na w yzna
czonej trasie w iodącej z Gołu- 
chow a do Turku. W  drugim  
dniu imprezy, na boisku szkol
nym  Zespołu Szkół Z aw odo
wych odbyły się trzy konkuren
cje spraw nościow e zaliczane 
do ogólnej klasyfikacji rajdu. 
Poza konkursem  odbyw ały się 
konkurencje sportow o-rekre
acyjne dla dzieci.

W  końcow ej klasyfikacji, 
puchar prezesa Zespołu Elek
trowni PAK S.A. dla najlepszej

la ^drużyny wywalczy1 .J  
K lubu Turystyki
„E nergetyk” przy

S j ^ A„A dam ów ” . W  klasy“\  
dyw idualnej najlePsZ 
row cą  okazał si? OT 
elektrow ni „Adatfó lyd 
cięzca otrzymał puC 1
tora elektrowni

'AdV , »
M i :

Król, jako n a jle p s# p ^ $ | ^
z Zespołu Elektro^11' ‘ _,35'‘
otrzymał również P0* ' . / . _. 
cia elektrowni 5̂

Organizatorzy !
n ie  d z ię k u ją  sP°nS 
ufundowane nagi-0 ^ ^ , 
i upom inki dla u

jtIsi
Lista sponsorów: ^
N SZZ Pracownik0"'
ki El. Adamów, • , v<

• Tl™’

11 »iO'
ZE f j

,KÓVE'’ ,>!

dam ość” w El. ^  $
w  Turku, Irmex. A pi fi
E lek trokabel,
PSS Społem, Tomar (a2
FI, Comercial V 00  
Stanisław Tomas '
Fłarasny.
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>ai ODEJMĘ się szycia sukien ślub- 
yj\ ,ch i kolorow ych, spódnic, bluzek 
jM el. 289 10 59. bz

'vl1 '^ODA, dyspozycyjna poszukuje 
%  jako  sprzedaw ca, tel. 278 09 

if bz

'^ODY, obsługa kom putera, w ła- 
samochód podejm ie dodatkow ą 

nillJc?, tel. 0603 683 331. bz

. J^VJM Ę ucznia  na stancję, tel. 
' • f o x  dar26 /l

^CĘ napisanie program u kompu- 
„l, d0 obsługi firm , tel. 0603 
“ * » 2. „ 2 7 Jg

sK p ^ A S Z  pracy? Jesteś o sobą  am -

D O  W Y N A JĘ C IA  budynek o po
w ierzchni 300 mkw. w raz z pom iesz
czeniam i socjalnym i, tel. 278 36 34 
po 18.00. 2/26jg

S P R Z E D A M  garaż m urow any na 
Os. W yzw olenia, ocieplony z  kana
łem  i silą, tel. 278 41 59. dar25/8

D O  S P R Z E D A Ż Y : dom  w  Turku 
(do w ykończenia), m ieszkanie 48 m2 
(now e) -  W yzw olenia, dom  w Przy- 
konie (po rem oncie) -  50 tys.zl.. SI- 
G N O , ul. B row arna 2, tel. 0 604 978 
154. darl/21

S P R Z E D A M  d zia łk ę  b u d o w lan ą  
1,63 ha Szadów  K sięży (przy trasie),
tel. 289 55 15. dk27/3

K U P IĘ  dom  w  Turku, tel. 0602 618 
411. l/20 jg

D O  W Y N A JĘ C IA  m ieszkan ia  2- 
poko jow e (37-48 m 2). Poszuku ję  
dom u do w ynajęcia oraz działki bu 
d o w la n e  do  k u p n a . S IG N O , ul. 
B row arna 2, tel. 0 604 978 154.

d a r l /21

W Y N A JM Ę  m ieszkanie dw upoko- 
jow e, tel. 278 20 10. l/18 jg

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 47 m 2 z  te
lefonem  na ul. P iłsudskiego na dom  
najchętniej nau l. Kolskiej, Kaliskiej, 
PI. W ojska Polskiego, tel. 278 41 59,

dar4 /l

K U P IĘ  w łasnościow e M -5 lub M- 
4, tel. 0601 74 44 69. dk31/l

W Y N A JM Ę  mieszkanie 60 m 2 poza 
m iastem , tel. 278 15 89. dar6/20

S P R Z E D A M  lub zam ienię 4 poko
je  w łasnościow e na II piętrze na 2 
pokoje na I lub II piętrze, tel. 289 57 
31. dk27/l

li H  znasz dodrze języ k  angielski
m
,f.L

Kl1' tel. 0604 235 782. d rl9911
j0f ^zw oń! C entrum  Języków  Ob

-Ed a m  p iętrow y dom  w  Tur- 
^ynek) o pow. 160 m 2 z pom iesz

a j 91̂  m ieszkalnym i i na działal- 
| ^ 8ospodarcząoraz garaż, tel. 278 

'°d  10.00- 18 .00 ,278  59 46 po 
r  1164/jg

^ U K U J Ę  garażu  na O sied lu  
jj^ ie lcó w  lub  w p o b liżu , te l. 

79l 075. d a rl/1 7

I^E D a m  działki budow lane w 
M ałym 0,68 lub całość: dom, 
)»zabudow anie gospodarcze, 

°Wocowy, tel. 278 25 09, do 
8 00 lub po 20.00. dar4/17

-EDa m  działki budow lane 10 
M uchlinie, tel. 278 49 50 

44 34. dar5/20

i j f ^ A M  m  w  U niejow ie, tel. 
 ̂ 7M 860. dar2/16

u E D j^M  d z ia łkę  b u d o w lan ą  
|()jl°n4 na ulicy Gorzelnianej, tel. 
1 51 73 44 lub 278 36 34. l/26jg 1

T A N IO  sprzedam  M -5 w  Smasze- 
w ie, 78 m 2 +  garaż, tel. 062 767 01 
94. jg l  102

W Y N A JM Ę  lokal w  rynku, na par
terze o pow. 138 m 2, oraz lokal po
łożony w  piw nicy rów nież w  rynku 
o pow. ok. 100 m 2, te l.278 44 36, 
w ieczorem . dar4/3

O D D A M  w  najem  lokal użytkow y 
o pow. ok. 30 m2 oraz lokal m iesz
kalny o pow. ok. 40m 2, tel. 278.44 
36, w ieczorem . dar4/3

W Y N A JM Ę  lokal handlow y na uli
cy W ąskiej od strony K aliskiej, tel. 
278 44  36, w ieczorem . dar4/3

D O  W Y N A J Ę C I A  m ie sz k a n ie  
dw upokojow e, 33 m 2 z  telefonem , 
tel. 289 50 59. 3/16jg

Z A M IE N IĘ  kaw alerkę lokatorską o 
pow ierzchni 28 mkw., pierw sze p ię
tro z  balkonem  na ul. PO W  na w ięk
sze z dopłatą, tel. 278 37 89. l/23 jg

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 47 m 2 z  te
lefonem , na ul. P iłsudskiego na dom  
najchętniej na ul. Kolskiej, Kaliskiej, 
PI. W ojska Polskiego, tel. 278 41 59.

dar4 /l

Kupon na bezpłatne ogłoszenie drobne 
DZIAŁ: POSZUKIWANIE PRACY

2 OGŁOSZENIA Z ADRESEM LUB TELEFONEM do 10 słów

A i,.,e2y wypełnić drukowanymi literami wyciąć i przesłać lub dostarczyć osobiście do Biura Reklam
k-™ Ul I/-I- , ™  4—  » , *•> ti-oćń nnłnszen■J<aiiska 35, 62-700 Turek, 27B-5341 Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń j

OGŁOSZENIA DROBNEGO do 20 słów

1 a z  w  i s  k o , a d r e s

S P R Z E D A M  używ ane schłodziar- 
ki do mleka, dojarki przew odow e, 
wybieraki do kiszonek, kom bajn do 
zbioru kukurydzy, tel. 288 50 50.

1 /16j g

S P R Z E D A M  d w a  ś ru to w n ik i 
„B ąk ” z siln ikam i. W iadom ość: 
Kaczki Średnie 55. 7/20jg

S P R Z E D A M  c iągn ik  C -30085 , 
rok produkcji 1979 i przyczepy 6 
ton, tel. 278 15 89. dar6/20

ŚiPR ZED A M  grzejniki używ ane, 
tel. 278 15 89. dar6/20

S K U P U JĘ  tan io  n ie  p rzy d a tn e  
(zniszczone m eble tapicerow ane), 
tel. 0 603 918 389. dk21 /l

S P R Z E D A M  tanio kom puter PC 
P-200 na gw arancji, stan  bardzo  
dobry, tel. 278 20 99. 2/22jg

S P R Z E D A M  cam ping  (N iew a-
dów) czteroosobowy, tel. 289 48 27 
lub 0601 79 74 89. l/21 jg

T A N IO  sprzedam  suknię ślubną,, 
rozm iar 38, tel. 0602 152 202.

dk28 /l
' “  7

K O M IN K I - projekt, budowa, mon
taż. W kłady już  od 1400 zł. Kalisz, ul. 
Młynarska 73, tel. (062) 753 63 39,502 
10 91,0601 33 04 04. 4166/jg

R T V  now ootw arty punkt usługow y 
św iadczy usługi w  zakresie: napra
w a telewizorów, m agnetow idów  itp. 
N iskie ceny, transport gratis, K rzysz
to f  Szulc, ul. S tarzyńskiego 27, tel. 
278 02 86. '  1622/jg

T R A N S P O R T  8 osób lub 1 tona, 
tel. 278 14 67. 2 /16jg

T R A N S P O R T  ciężarow y - zestaw  
8 p lus 8 ton.: m ateriały budow lane, 
żwir, ziem ia, żużel, gruz itp. G w a
rancja rzetelności i konkurencyjna 
cena, tel. 278 20 58 lub 0603 899 
184. dar2/20

E 7 3
PRZEDSTAWICIEL h a n d lo w y  
Cegielni W ielenin - M ax, V-22, 12- 
tka, 9-tka (DZ). Ceny fabryczne -  do
staw a. C egła  pełna. C złopy  65 kJ 
U niejow a, tel. 288 87 35. 4084/D K

PRODUCENT -  b loczki, pustaki 
betonow e. S tropy Teriva - dostawa. 
S ia tk i o g ro d z e n io w e  p o w le k a n e  
(7,50 zł/m etr), słupki, druty, nacią
gi. Człopy 65 k/U niejow a,-tel. 288 
87 35. 4084/D K

PRZEDSTAWICIEL h an d lo w y  
Cegielni W iniary -  Kalisz: stropy ce
ram iczne Ceram  50: m ax, V -m ax, K- 
3 , 9-tka. C złopy 65 k/U niejow a, tel. 
288 87 35. 4084/D K

m o t o r y z a c j a

S P R Z E D A M  trabanta 1,1,1991 r.,tel. 
289 14 22. dk23 /l

S P R Z E D A M  fia ta  126p, rok  prod. 
1989, kolor beżow y, cena do uzgod
nienia, tel. 289 43 06. dk27/2

SP R Z E D  A M  opla kadetta kom bi l ,6 i, 
rok produkcji 1991, przebieg 131 tys. 
kilometrów, multilock, szyberdach, tel. 
289 55 87 po 1800. dk 13/4

A U T O -C Z Ę Ś C I do sam ochodów  
f r a n c u s k ic h : P E U G O T , R E 
N A U LT , C IT R O E N ; w ło sk ich : 
FIAT, LA N C IA , ALFA RO M EO , 
sp ec ja ln o ść  p ó lo s ie , K o n in , ul. 
Przem ysłow a 106, tel. 243 74 99, 
Turek, ul. Ł ąkow a 9, tel. 278 82 19.

89syl

S P R Z E D A M  sam ochód marki fiat 
125p, k o lo r siw y, rok  p rodukcji 
1988, stan bardzo dobry, tel. 278 
62 17. 2/1 ljg

S P R Z E D A M  sam ochód dostaw 
czy Żuk, rok produkcji 1988, tel. 
289 10 44 od 800 do 1500 lub w ie
czorem  278 33 51. dk 12/1

S P R Z E D A M  sam ochód osobow y 
m arki skoda favorit 135LS. Cena 
do uzgodnienia, tel. 278 26 51 po
20.00. 4 /26jg

S PR Z E D A M  fiata 126p, kolor tur
kusowy, rok produkcji 1989, cena
2 .800 .00 . W iadom ość: S łodków
28, tel. 21 41 583 po 18.00 lub 
0603 322 331. 3/27jg

S P R Z E D A M  fiat 126p, pełen li
fting , rok  p rodukcji 1987, k o lo r 
niebieski, cena do uzgodnienia, tel. 
278 34 46. 4/27jg

S P R Z E D A M  tanio silnik w raz ze 
skrzynią  do w artburg 1.3, przebieg 
90 tyś, tel. (063) 288 37 48.

5/26jg

K U P IĘ  po lo n eza  roczn ik  1993, 
1994, p ierw szy w łaściciel, garażo
wany, tel. 289 54 09. dk23/2

jgko, adres osoby nadsyłającej ogłoszenie

Zaznacz dział, 
w którym ogłoszenie 
ma się ukazać:
□ SPRZEDAM
□ KUPIĘ
□ LOKALE
□ NIERUCHOMOŚCI
□ USŁUGI
□ NAUKA
□ RÓŻNE
Zasady przyjmowania ogłoszeń: 
1. Kupon należy wypełnić 
drukowanymi literami.
2 Uiścić opłatę w wysokości 5zł
(w redakcji lub na poczcie). 
Uwaga: 1 Kupon=1 emisja.
3. Kupon razem z przekazem 
przęśl

Turek, ul. Milewskiego 8
( o b o k  T a ry  ) 

te l .  2 7 8  4 8  0 7  w .2 8 3

MAHOŃ
Oddział Koło, ul. Włocławska 16 b

(S u p e rm a rke t B ied ronka ) 
t e l .  0 6 0 4  8 9 6 0 1 5

3081/DK

S p e c j a l i s t a  
GINEKOLOG-POŁOŻNIK 

J a n  W ie s io łe k  
B A D A N I A  U S G  

przyjmuje codziennie od 15.30
tel. 0601 49 83 50

GINEKOLOG-POŁOŻNIK
D o r o t a  W i e s io ł e k

IJSG - SONDA DOPOCHW OW A

■ - ó z n e

G S M  -  A kcesoria do telefonów  ko
m órkow ych, futerały 25 zł, ładow arki 
sam . 30 zł, anteny, uchwyty. Turek, ul. 
M ickiew icza 6 , tel. 0 6 0 1 381 001.

3017/D K

T E L E F O N Y  kom órkow e -  skup , 
sprzedaż, wym iana, komis. Akcesoria, 
serwis. Turek, ul. M ickiew icza 6, tel. 
0601 381 001. 3017/D K

T E L E F O N Y  kom órkow e bez abona
m entu  i rachunków  Sim plus, telekar- 
ty 50 zł i 100 zł. Turek, ul. M ickiew i
cza 6 , tel. 0601 381 001. 3017/D K

Ż A L U Z JE  poziom e, pionow e, rolety 
antyw lam aniow e wewnętrzne, tapicer- 
ki drzw iow e, przeróbki okien, drzw i i 
zam ki G erda, w izytów ki drzw iow e, 
m oskitiery (siatki przeciw  insektom ), 
tel. 278 58 5 1 ,0 6 0 3  222 195.

4392/D K

N A U K A  gry na instrum entach klaw i
szow ych- praca w  dom u ucznia, tel. 
21 41 412. 2/2 7jg

P R O M O C JA  W R Z E Ś N IO W A  !

P alta , Jes ionk i, K urtk i -  15,90 zł 
E k o log iczna  P ra ln ia  C hem iczna  
„P E R F E K T ” , ul. U n ie jo w sk a  2.

tel. 278 12 25 5/27/jG

l e k a r s k i e

P S Y C H O T E R A P IA  N ER W IC - m gr 
W. Szuszfalak, ul. K aliska 35. Telefo
niczne uzgadnianie term inów, tel. 289 
47 02. 3/26jg

S P E C J A L I S T A  
C H O R Ó B  S K Ó R Y

P i o t r  C z y ż
Asystent Kliniki Derm atologicznej 

W  A  M w Łodzi 
P r z y jm u je  z a w s z e  

w  p ią tk i w  g o d z .  1 6 .0 0 - 1 8 .0 0  
-  T u re k , ul. K a lis k a  3 5

ZAPISY NA TELEFON 
0601 206040

codziennie w godz. 13.00 - 14.00

Lek. Andrzej Chmielewski
specjalista ginekolog-położnik

'PULSMED'
T u re k  u l. K a l is k a  3 5

w t o r e k ^  5  3 0  .  ą 8 . 0 0  
p ią t e k  ^

te l .  0 6 0 1  7 6  7 0  6 0

3?

przyjmują w czwartki od 15.30

IN TER N ISTA
K r z y sz to f  W ie s io łe k

B A D A N I A  U S G

w inne dni po uzgodnieniu na telefon tel. 278 15 08 lub tel. kom. 0603 69 32 37

w.
St1'a  1 9 9 9  r.

T u r e k ,  O s i e d l e  M i r a n d a  1 3 ,  t e l .  2 7 8  4 7  8 3
272/DK

1 1



ECHO TURKU

Czar dawnych lat K O M U N I K A T
Młode pary często do ślubu jad ą  niezwykłymi samochodami. Podczas jedne

go z sierpniowych ślubów turkowianie mieli niepowtarzalną okazję obejrzeć 
stary, amerykański samochód sprzed II wojny światowej. Był to OAKLAND z 
1927 roku. Jedna z młodych par przyjechała tym autem do ślubu. Kiedy młodzi 
weszli do kościoła, wokół samochodu zebrało się kilka osób zainteresowanych 
samochodem. Niektórzy nawet robili sobie na jego tle zdjęcie.

Kierowcą tego przepięknego auta był Robert Wojciechowski ze Zbierska (w 
powiecie kaliskim), a właścicielem jest jego ojciec, który od kilku lat kolekcjo
nuje stare samochody-i motocykle. W zasadzie nie zajm ują się usługowym wo
żeniem par do ślubu. R obią to tylko w drodze wyjątku i latem. Zim ą żadne z 
kolekcjonowanych aut nie wyjeżdża z garaży. Robert Wojciechowski powie
dział nam, że OAKLAND, którym przyjechał do Turku spala 20 litrów benzyny 
na 100 km. AZ

Tour de Pologne
W  zw iązku z przejazdem  kolarzy uczestników  56 Tour de Pologne przez m iasto  Turek 

oraz lo tną p rem ią  na ul. Kaliskiej inform ujem y w szystkich  użytkow ników  pojazdów, ż£ 
w  dniu 08 w rześnia br. tj. środa w  godz. 6°°- 16 00 obow iązyw ać będzie

Z A K A Z  Z A T R Z Y M Y W A N I A  I  P A R K O W A N I A
na obu pasach jezdn i ul. K aliskiej (w łącznie z zatokam i) od ronda do ul.Gorzelniani 

- M ickiew icza.

Inform ujem y, że w  ww. dniu dla czasow o zatrzym ujących się na ul. K aliskiej zape"' 

niony będzie parking na Stadionie 1000-lecia przy  ul. Sportow ej.

U przejm ie prosim y o stosow anie się do czasow ych znaków  drogow ych i poleceń służ 

policyjno-porządkow ych. Jednocześnie serdecznie przepraszam y za pow stałe niedogoC*

nosci. f"Zapraszamy kibiców kolarstwa • 
Zarząd Miasta Turk11

Komitet Organizacyj11' 

TOUR de POLOG^
Robert Wojciechowski jest dumny z 72-Ietniego auta 

R E K LA M A

*  NAJWIĘKSZY WYBÓR PŁYTEK CERAMICZNYCH 
ra-' W POLSCE!!!
* w ofercie 4.000 rodzajów płytek ceramicznych, 

j  Kompletne wyposażenie łazienek
■  _  CENTRUM CERAMIKIpłytom ex

GLAZURA TERAKOTA
TUREK, ul. Konińska 24, te l. (063) 278 44 96

„ Czynne cały tydzień
PANELE ŚCIENNE (30 wzorów)

PANELE PODŁOGOWE (15 wzorów)
Przy zakupie po okazaniu tego kuponu otrzymasz 10 % bonifikaty 

na panele ścienne i podłogowe

W Y R Ó B
PŁ O T Ó W  

BETONOW YCH 
I KOLOROWYCH

jedenaście wzorów 
zbrojenie 100%
B ro n is ła w  J e s io ło w s k i 

G ra b ie n io c  15  
6 2 -7 0 0  T u re k  

te l. k o m . 0601 76  86  79
o d  1 l ip c a  n o w y  w z ó r

Zakupy na raty

•Według indywidualnego 
projektu * Sprzęt A G D  * 

• Montaż •

ROBERT 0CHAL
6 2  - 700 Turek, ul. Czysta IO 
teł. (063) 289-1 1-31 
kom. 0603 389 309

tś- Manicure- przedłużanie pa‘ 
metodą akrylową 
• Pedicure pielęgnacyjny 
Elektroliza 
Eksfoliacja

Turek, ul. Kalisko 35 
Tel. 060159 52 47

S k l e p  m e b l o w y
z  u l .  K a l i s k i e j  3 6  z o s ł a ł  p r z e n i e s i o n y  n a

O F E R I I . I R M Y :  < > ' -  '

— z e s t a w y  p o k o jo w e
-  k u c h e n n e
— s y p i a l n i e
-  m e b l e  t a p i c e r s k i e

(przy LOK-u)

i R E W E L A C Y J N Y  

K R E D Y T  G O T Ó W K O W Y

>Dla małżeństw 6.000 zł bez poręczycieli 
^M ax. kredyt do ośmiokrotności wynagrodzenia 

Okres kredytowania do 48 miesięcy 
^  Do 3.000 zł. - bez zgody współmałżonka oraz 

poręczyciela
TOWARZYSTWO INWESTYCYJNE A.R.T. 
Agencja Turek, ul. Obwodnica 3 a 
Tel. 289-14-66 4161/JS

-trl fi
TE C H N IK  USŁUG K O S M E T Y K ^  

K r y s t y n a  E s t o H 117 i O
z a  p  r a s z 3 > j j

,r>ne- MŁ 
od

GABINETU K---------  .
S O L A R lU i
DOBRA, u l. W i a t r *

czynny od pn. - sob. 12-00 
tel. 0604 732 .

GOTOWE I NA ZAMÓWIENIE
Z A P R A S Z A M Y  I I I

LINDA ” (r)

PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY

METALPLAST Kalisz
P H U  „ D O M ”  S C  P ro w a d z i sp rz e d a ż  s to la rk i  z  P C V  i A L . 

D O B R A  O k n a  i d rz w i ty p o w e  o ra z  n a  w y m ia r

ul. N arutow icza 13 oraz }m e  materiały budowlane
(sklepy GS)

»
SKLEP CZYNNY:
od poniedziałku do piątku 9.00-16.00 
soboty 9.00-13.00
tel. (0-63) 21 42 161 I
całodobowy (0-604) 402 751

SERDECZNIE ZAPRASZAMY! 4090/DK

OKNA I DRZWI, ROLETY, FASADY 
Z PCV I ALUMINIUM, WITRAŻE

U NAS „ VEKA ” ZE SKRZYDŁEM LICOWANYM 
I  NIELICOWANYM W PŁASZCZYŹNIE OKNA

NAJWYŻSZA JAKOŚĆ
ATRAKCYJNE CENY

VEKA -  WINKHAUS -REYNOLDS -SPECTRAL
Z ak ład  Produkcyjny: K o n in  T h r e k  K o lo
Chrapczew , 62-730 Dobra, ul. 3 Maja 62A ul. Gorzelniana 1 ul. Wojciechowskiego 40 
telVfax (0-63) 214-13-00; 278-30-55 tel7fax (0-63) 244-50-19 tel./fax (0-63) 214-13-71 tel7fax (0-63) 272-61-06

5 7 3 0 / C e g

Lek. W. BedS ^
Specjalista chorób d z ie c g l
h o m e o p a ?
Codziennie od 9°^'.^
T u rek , ul. Armii Krajowi

Tel. 278-48

‘dl

N

Ti,

WYPOS. 
SKLEPO!

ul. 3 M f S
tel/fax 272*

- ■- ;t>

SKUEP C Z Y N N E J
Soboty-po uzgod11'

12 5 wrześni3
19

I
k
»/<
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?  n O U U E  R E n ń U L  T 5CEHDO L U Y O R ftf llf t
L  O n i  O tw a r ty c h  D rzw i 4 - 5  w r z e ś n ia

f lo w y  Renault S cen ie , flie  m ylić  z  sam ochodem , n ie pom ylisz  s ię , je że li  
w  dniach 4 i 5 w rześn ia  o d w ie d z is z  dow olnego Partnera Renault. P rzyjdziesz, 

o b e jrzy sz  n o w e g o  Renault Sednie, w s ią d z ie sz  do środka i...  zrozum iesz, 
o co chodzi, ft je ż e l i  ud zie lisz  interesującej odpow iedzi 

na pytan ie ko n k u rso w e ... n o w y  Renault Scenie  
m o że  być Twój.

S z c z e g ó ły  u A u to ry z o w a n e g o  P a rtn e ra  R e n a u lt:

S p rz e d a ż  sa m o ch o d ó w  now ych  i używ an ych  
serw is  g w a ra n c y jn y  i p o g w a ra n c y jn y
A U TO R Y Z O W A N A  ■
STACJA OBSŁUGI V  ■ S .C .
6 2 - 5 0 0  K O N IN ,  u l. S tu d z ie n n a  4 ,  te l.  2 4 2 - 8 4 - 2 6  
In te rn e t:  h t t p : / /w w w . la m o t . c o m .p l

? k v u ii ,t  roczny koszt

KREDYTU

24 h 8 59
V.

£
R en au lt Credit P o lsk a

Ir
R E N A U L T

5 7 3 3 /C e g

C entrum  S zko len iow e W IE D ZA  
Konin, ul. Kolejowa 2 

tel. 249 39 06, 243 77 05

F IL IA :
T u r e k  te l .  278 47 77

(Budynek Szkoły Podstawowa nr 2)

NABÓR NA ROK SZKOLNY 1999/2000

U

C^WOŚĆ i finanse,
v : kbhp>
k-^tracyjny,

i

^Łna szk o ła  zaw odow a

J u c z n y ,$5*
lunk0

ROCZNE STUDIUM ZAWODOWE

socjalny

- specj. finansowo - księgowy,
- specj. komputerowej obsługi firmy,
- specj. komputerowej obsługi księgow.
- marketing i zarządzanie,
- języka obcego

(angielski, niemiecki, francuski)

zdobycia licencjatu i mgr)
| L  ,*k adminst. państw, i samorząd,

l ic z n y  specj. Systemy komputerowe. , , rF „ M nCÓENOKSZTAł.CACE DLA DOROSŁYCH

- 3-letnie, na podbudowie szkoły zasadniczej
- 4-letnie, na podbudowie szkoły podstawowej

STUDIUM ZAWODOWE
na podbudowie szkoły zasadniczej

- technik usług gastronom.
- technik usług fryzjerskich
- technik ekonomista
- technik handlowiec
- technik mechanik

(specj. samochodowa)
- technik elektronik 

(specj. systemy komputerowe)

245/JG

hof\ m

/ i

i

^ t r u d n i :
aczy elek trycznych

h m G)

> k o  kwalifikowanych
/ fi^ników do narzędziowni 
■ hn, f re z e r, sz lifie r, 

Sar? narzędziow y) 
v °Wnika kontroli jakości 

proszę zgłaszać 
^ k a d r  ul. Kaliska 61l | t --------------------------

DRAGON
|GAZ|

✓  PROJEKTOWANIE I MONTAŻ 
INSTALACJI WOD.- KAN., C.O., GAZ

✓  ZBIORNIKI NA GAZ
✓  WYKONUJEMY INSTALACJE ELEKTRYCZNE

BUDYNKÓW ~ 1
✓  POMIARY ELEKTRYCZNE BEZ RU.H. ELGAZPOMIAR S.C.I 

OGRANICZENIA NAPIĘCIA , Turek, ul. Reymonta 10
✓  OCHRONA KATODOWA URZĄDZEŃ tel. 278 15 44;

PODZIEMNYCH ,el-kom-0604 34 28 98

UDZIELAMY KREDYTU NA WSZYSTKIE 
INSTALACJE I URZĄDZENIA

% 'a 1999 r.

Zatrudni:
N u m o N hl Przedstawicieli Handlowych 

z rejonu Turku i okolic 
i*-nie musisz znać języków obcych
i«-n ie musisz mieć matury 
^ s za n s a  dla każdego

Gwarantuje:
i*- Stała umowa o pracę 
t*- Stałe wynagrodzenie

K o n tak t:* S (0 6 3 ) 278-03-11 po  16.00

S NOWE SEICENTO -  NOWE CENY
Y O U N G  -  od 2 0 .8 0 0  

1,1 S -  od 2 4 .3 0 0  
1,1 H O B B Y -o d  26 .9 0 0  
C IT Y M A T IC — od 2 6 .9 0 0

1,1 S U IT Ę -  od 27 .6 0 0  
( k l im a ty z a c ja  z a w a r ta  w  c e n ie )
S P O R T IN G -  od 2 9 .0 0 0

610 zł taniej

1.500 zł taniej
SOLE 55

00  29.800
STILE BO, 85

OD 33.200
nowa cana

OD 29.800
nowa cena

OD 32.900
nowa cena

OD 39.100
bogate

wyposażenie

OD 38.600
bogate 

wyposażenia

SEDAN
SI OD 45.000

WEEKEND
OD 47 ,500

N O W E  A T R A K C Y JN E  O P R O C E N T O W A N IE  
W  FIAT B A N K  P O LS K A

Dla now ych  k ie ro w c ó w  w szys tk ie  m o de le  ta ń s z e  o 4 %  
(p ra w o  jazdy od Q 1 .1 1 .1  9 9 8  r.)

TUREK, ul. Komunalna 4, tel. 289-19-24
"  "  4089/DK

WYŻSZA SZKOŁA
ASRLS

HUMANISTYCZNO-EKONOMICZNA
W ŁODZI

Punkt Rekrutacyjny w Koninie przyjmuje zgłoszenia 
kandydatów pragnących podjąć studia na kierunkach:

INFORMATYKA
s tu d ia  trw a ją  3 ,5  roku  i k o ń c z ą  s ię  u zyska n ie m  ty tu łu  
in ż yn ie ra

ZARZĄDZANIE I MARKETING
s tu d ia  t rw a ją  3 la ta  i k o ń c z ą  s ię  u z y s k a n ie m  ty tu łu  li
ce n c ja ta

DYDAKTYKA JEŻYKÓW OBCYCH
s tu d ia  trw a ją  3 la ta i p rz y g o to w u ją  p e d a g o g ó w  do n a u 
cza n ia  ję z y k ó w  o b cych  (a n g ie lsk ie g o  i n ie m ie ck ie g o )

Miejsce przyjmowania zgłoszeń: 
Konin, ul. Szymanowskiego 5 

tel. (0-63) 21131 52

czynny (SP 14, p. 116) od pn.-pt. w godz. 15.00-17.00 
i soboty w godz. 9.00-12.00 

dodatkowy telefon informacyjny: (0-63) 242 66 26 
czynny pn.-pt. w godz. 8.00-15.00

4159/bob
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BARAN 
21.03 -  20.04
W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  
w sz y s tk ie  T w o je  s ta ra n ia  
p rzyn iosą  oczekiw any efekt. 

Uważaj jednak  -  jakaś osoba z Tw ojego oto
czenia chce T obą m anipulow ać. N ie pozw ól 
na to, m ożesz później żałow ać. Twój partner 
oczekuje od C iebie pom ocy.

RAK
2 2 .06 -22 .07
Co m asz zrobić następnego 
dnia, zrób dziś -  przed Tobą 
w ym arzony czas na działa

nie. Jeśli zaczniesz zw lekać, m ożesz potem  
tego bardzo żałow ać. U ważaj na znajom ość z 
brunetem , który m a jak ieś niejasne zam iary 
w obec Ciebie...

WAGA
24 .0 9 -2 3 .1 0
Teraz będziesz w e w spania
łej kondycji -  postara j się 
jed n ak  niczego  nie zepsuć 

sw oim  lenistwem . N ie m arnuj też energii na 
niepotrzebne kłótnie z przyjaciółm i. Bądź po
nad to, a poczujesz ulgę. N ajbliższe dni będą  
m iały dla Ciebie szczególne znaczenie.

' , V '\Ą f

Li
It h

KOZIOROŻEC 
2 2 . 1 2 - 2 0 . 0 1
Już niedługo poczujesz, żef 
steś osobą  w ażną i kochaj 
U w ażaj tylko na  to, co $  

w isz, by nie urazić najbliższych. Skorzysł 
zaproszenia na spotkanie. Poznasz tam bt 
ciekaw ego W odnika i serce zabije Ci mocm1 
W ielu będzie Ci tej znajom ości zazdrości

IV-

BYK
2 1 .0 4 -2 0 .0 5
Jeśli nie po trafisz  dogadać 
się ze starym i przyjaciółm i, 
m usisz znaleźć sobie now e 

grono znajom ych. Zastanów  się, co je s t łatw iej
sze. W  m iłości z  Tw ojego pow odu panuje za
stój, postaraj się to zm ienić. P rzypływ  gotów 
ki pozw oli na robienie zakupów.

V ©
LEW
2 3 .07 -23 .08
N adszedł odpowiedni czas na 
ratow anie starych zażyłości, 
które n iepotrzebnie zostały  

zaniedbane, dum ny Lwie. Twoje zw iązki ro 
dzinne rów nież dzięki tem u ulegną poprawie. 
B ędzie znacznie lepiej, jeś li dotrze do Ciebie, 
że nie zaw sze racja leży po Twojej stronie.

SKORPION 
24 .1 0 -2 2 .1 1
W  pracy szykują się rew olu
cyjne zmiany. Postaraj się to 
w szystko spokojnie przecze

kać. N ie angażuj się w spory. N adm ierne zain
teresow anie pew ną spraw ą m oże obrócić się 
przeciw ko Tobie. N a w eekend zaplanuj w y
jazd . Będzie wspaniale!

WODNIK 
21.01 -19 .02
Będzie Ci dopisyw ał zm 
mity humor. Współpraco1 
kom  p rz y p a d n ie  do łP!l 

Twoja pogoda ducha i nareszcie przypo1 
sobie, co znaczy w spaniały  kontakt z o^  
niem . W ykorzystaj tę okazje, ja k  tylko ni°z 
najlepiej.

BLIŹNIĘTA # PANNA r  A STRZELEC
21.05 -  21.06 24 .0 8 -2 3 .0 9  r 23 .1 1 -2 1 .1 2
Twoje sam opoczucie będzie ' 8 P rzyszłość Twojej rodziny Uważaj na sw oje spraw y mi- & w '
zm ienne. N ie daj się unosić L C iC " w y m ag a  z u p e łn ie  in n eg o  f  j łosne. N ad T w oim  z w iąz  U
em ocjom , to  p row adzi do spojrzenia na niektóre w aż- k iem  p o jaw iły  się c iem ne ^

RYBY
20.02 -19.03
Po szaleństw ie zakup0'*

niepotrzebnych konfliktów. N ie znaczy jednak, 
że m asz pozw olić  na  to, że każdy  m oże Ci 
wejść na głow ę. U nikaj w ięc nieporozum ień, 
a w olny czas spędzaj z  przyjaciółm i.

sta ły  puste  kieszenie, 
nadal m asz ochotę na wj

ne sprawy. Przestań w ięc użalać się nad so b ą  
a  zorganizuj sobie tak pracę,- by m ieć czas rów 
nież dla najbliższych. N apraw dę w iele zależy 
od um iejętności planow ania.

chmury. Postaraj się w yjaśnić n ieporozum ie
nia. N ie podejm uj jednak  teraz pow ażnych de
cyzji. W  pracy dojdzie do próby sił, ale w yj
dziesz z niej zw ycięsko.

datków. Sam otne Ryby m ają  szansę nap1 
nie partnera. W ystarczy się rozejrzeć 
ta osoba je s t blisko.

w *1

Kącik porad 
uzdrowiciela
Bioenergoterapeuta

mgr Józef Jankowski radzi

„Jestem 26-letnim mężczyzną 
i od roku masowo wypadają mi 
włosy. W tym roku pragnę się oże
nić. Czy może Pan coś zrobić, aby 
zahamować ten proces? Miesz
kam na wsi i mam do Pana dale
ko. Czytam wszystkie Pana pora
dy i bardzo proszę o pomoc. " 

Zrozpaczony Tadeusz Z.

R o zu m iem  P an a  n ie p o k ó j. 
N iem iłym  przeżyciem  dla m ęż
czyzn je s t w czesne łysienie. Co 
pow oduje przedw czesną siw iznę 
i łysienie napraw dę nie wiadom o. 
Zapewne przyczyniają się do tego 
zaburzenia ustrojow e, brak pew 
nych horm onów , aw itam inoza, 
łojotok, stresy czy n iepraw id ło
w e o d ż y w ia n ie . P o d am  P anu  
w spom agającą m ieszankę, która 
powinna zatrzym ać proces w ypa
dania włosów. Proszę zakupić po 
50 gram ów  następu jących  ziół: 
liść brzozy, liść pokrzyw y, ziele 
krw awnika, ziele p rzew rotnika, 
ziele skrzypu polnego, ziele ty- 
m ianku, z ie le  b ra tk u  po ln eg o ,

kłącze pięciornika, kłącze tata
raku, kłącze perzu, korzeń łopia
nu. W szystkie zioła dobrze w y
m ieszać, czubatą  łyżkę ziół za
lać w rzątkiem  i odstaw ić na 3 
godziny. Pić trzy razy dziennie 
po szklance, 20 min. przed po
siłkiem . R adziłbym  rów nież do
starczyć organizm ow i w itam iny 
B3, B5, A  i E najlepiej w  natural
nej postaci: B3 - płatki kukury
dziane, ja jka, w ątróbka, ryż, se
z a m ; B 5 - m le k o  p sz c z e le ,  
drożdże, m leko; B6 - kurczaki, 
nasiona zbóż, k iełk i, drożdże, 
m leko; A - pom idory, marchew, 
m orele, kapusta; E - brukselka, 
banany , g roch , ja b łk a . Ż yczę  
popraw y.

Wasz bioenergoterapeuta 
mgr Józef Jankowski

B ioenergoterapeuta przyjm u
je  w  p on iedz ia łk i w  C entrum  
M e d y c y n y  N a tu ra ln e j „C za- 
k ram ”, ul. K aliska 35. R ejestra
c ja  te l. (0 -6 2 ) 7 6 4 -9 2 -8 0  od 
20.00-22.00

OFERTY PRACY
O ferty  z 2 7 .0 8 . 1 9 9 9  r.

1. Murarz - 6 osób
2. Spawacz elektryczno-gazowy - 5 osób
3. Kierowca ciągnika - 2 osoby
4. Kierowca CE (praca w  Żelazkow e, gm.
C eków ) - 1 osoba
5. Operator wózka widłowego - 2 osoby
6 . Kierowca kat. D (dow óz dzieci do szko
ły) -1  osoba
7. Pracownik fizyczny (praca dla osób z gm.

- 2 osoby 
-1  osoba
- 4 osoby 
-1  osoba
- 2 osoby
- 2 osoby

W ładysław ów)
8. Krojczy
9. Ślusarz -  spawacz
10. Elektronik samochodowy
11. Szlifierz metali
12. Kontroler jakości

D odatkow ych inform acji dotyczących 
ofert p racy  ud z ie la ją  p racow nicy  PU P w 
Turku, ul. Kom unalna 6 , pokój nr 6 , tel. 2 7 8 - 
5 6 -4 6  wew. 314

Jednocześn ie  Pow iatow y U rząd Pracy 
ośw iadcza, że w /w  oferty ze w zględu na ter
m in druku i kolportażu  prasy  m ogą ulec 
zm ianie lub dezaktualizacji.

O soby bezrobotne spełniające w /w  kry
teria w  celu otrzym ania skierow ania do pra
cy i uzyskania dodatkow ych inform acji w in
ni zgłaszać się do Pow iatow ego U rzędu Pra
cy w  Turku, ul. K om unalna 6 , pokój 6.

In fo rm ujem y rów nież  PRACODAW
CÓW o obow iązku bieżącego zgłaszania 
w szystkich w olnych m iejsc pracy zgodnie z 
art. 12 ust. 3 U staw y o zatrudnieniu i prze
ciw działaniu bezrobociu z dnia 14 grudnia 
1994 roku (Dz. U. N r 47, poz. 211 z póź
niejszym i zm ianam i) telefonicznie lub na pi
śm ie do Pow iatow ego U rzędu Pracy w  Tur
ku, ul. K om unalna 6 , pokój n r tel. 278 56 
46 wew. 314.

I N F O R M A T O R  E C H A

Punkty pomocy wieczorowej ,,
Gabinet zabiegowy -  co d z ien n ie  do  godz. 20 .00 , tel. 278  45

265 i
Poradnia ogólna -  od  p o n ied z ia łk u  do p ią tk u  do  godz. 1 8 .0 0 ,te*'
44  40
Gabinet stomatologiczny -  ul. A rm ii K ra jow ej 11, tel. 278 48 - , 

Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna: ul. K ościuszk i, tel. 27

Pogotowia
Ciepłownicze: ul. W y szyńsk iego  10, te l. 278  41 78 
Energetyczne: ul. G ó rn icza , 14 tel. 278  42  20 
Gazowe: ul. P o lna , 4  tel. 992 
Policyjne: u l.,L eg io n ó w  P o lsk ich , tel. 997  
Straż Pożarna: tel. 998 
Pogotowie Ratunkowe: tel. 999

Kościoły „
P arafia  R zy m sk o k a to lick a  Najświętszego Serca PanaJ
M sze św ięte: godz. 7 .00 , 8 .30 , 10.00, 11.30, 13.00, 18.00 
P arafia  R zym sk ok ato lick a  Świętej Barbary 
■Msze św ięte: godz. 8 .00 , 10.00, 11.30, 13.00, 16.00, 19.00 
Parafia p.w. Matki Bożej Fatimskiej 
M sze św ięte: godz. 8 .00 , 10.00, 12.00 

Muzeum
czynne  od  p o n ied z ia łk u  do p ią tku  

w  godz. 8.00  -  15.00, w  so b o ty  i 

n ied z ie le  n ieczynne

Wielkopolska Kasa 
Chorych, oddział w Turku 

u l. Ł ą k o w a  4 a , te l. 2 8 9  16 84 ,

2 8 9  16 85

Dania na telefon 
„Paradiso”: tel. 278 81 06 

„Koloseum”: tel. 278 39 70 

„Akropol”: tel. 289  16 60

PRODUKCjA
H A N D fif '

| Najtańsze
T A X I  Z E R O
tel. 278 OO OO
(przy „Filipinkach") 
dojazd na telefon - 

gratis
Rabat dla s ta łych  k lie n tó w

Ukazuje 24 Istopada 1991 roku na terenie miasta Turku oraz gminy Brudzew, Dobra, Kawęczyn, Malanów, Przykona,

LECHO TURKU
----- .j_ .................- .... .........o.....------ --- , — ............ *—z........ ............. .......  IniJ- p '

ków, Turek, Uniejów, Władysławów. Pismo należy do Stowarzyszenia Prasy Lokalnej. Jest laureatem konkursów dla prasy lokd> ^ o ,  -
i go, zorganizowanego w 1994 roku przez Instytut na Rzecz Demokracji w Europie Wschodniej (nagroda II stopnia) oraz regi°n 

wanego w 1996 roku w Poznaniu (nagroda „Głosu Wielkopolskiego").

TT "V Ci C» *:» W *
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ul. Kaliska 35, 62-700 Turek 
te l./fax  (0 -6 3 ) 2 8 9  18 88 

te l. (0 -63 ) 278  53 41
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iKHO TURKU

m°ń
ifcięKA. 11
JfflUNEK
M̂ODZIE

HANDLOWA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY

■  ■  w  TURKU
B p a f l |  'r lla fc  Ł #  ul. K olska Szosa 28
■  ■  **00 U te l .  2 7 8 - 4 3 - 3 0 ;  2 7 8 - 4 3 - 3 1

POLECAMY ART. SPOŻYWCZE 
I PRZEMYSŁOWE W NASZYCH 
SKLEPACH I HURTOWNIACH. 
DUŻY WYBÓR NISKIE CENY 

ZAPRASZAMY//.'

TAKI...

ODMIANA
KAPUSTY

► ) SAGAN

" p o d r ó ż '
■ STATKIEM

NARZECZE ►

BEZ
BUTÓW

PAŃSTWO
W

HIM ALA
JACH

►  PAŃSTWO

OTACZA
DĘTKĘ

GROBOWIEC
FARAONA

BURZY
MURY

CT
NA

TABLICY
KOŃCZY GRĘ 

W SZACHY

GROŹNY
NA

RZECE

~ Y —

KONTUAR 
“ CZĘŚĆ' 

MECZU 
WT̂ IISA

14

SZLAK. LINIA 
KOMUNIKACYJNA

KORSARZ

LETNI
KAPELUSZ

DOPŁYW
WOŁGI

NIEHOME-
OPATA

PRACA
DLA

AKTORA

CZERWIENI SIĘ 
W ZBOŻU

NADWYŻKA
TOWARU
SYMBOL
RUBIDU

PTAK
LUB GRZYB

RODZAJ
MUZYKI

ŻEŃSKIE

MOŻE
BYĆ
SINA

PTAK
NADMORSKI

USZCZELNIA
OKNO

1 3

SKAŁA.
FUNDA

MENT

GWAŁTOWNY 
WIATR 

OPADA
J Ą C Ą

OKRYCIE
WIERZCHNIE

BEZ
RĘKAWÓW

LUDO
ŻERCA

NP. SANE- 
CZKOWY 
NAŚLA- 
DOWCA 

T —

NORA 
"T E R M IN ' 

TEOLOG. 
.W lE^MIE

WIELKI
POEMAT
EPICKI

SYMBOL
WAPNIA

PREZENT

LEKARZ

" T “

STOLICA
SYRII
W RĘKU 

KAWALERZYSTY

KOŃCOWY
FRAGMENT

UTWORU

ROOZAJ
UCZELNI

UDERZENIE,
CIOS

NAJMNIEJSZY 
FORD

K r z y ż ó w k a  n r  3 6
Litery z pól oznaczonych cyfram i od 1 do 14 

utw orzą hasło. W śród Czytelników, którzy na- 
deślą na adres redakcji: ul. K aliska 35, 62-700 
Turek, do 12 września poprawne rozw iązania, 
rozlosowane zostaną nagrody niespodzianki.

Nagrodę za rozwiązanie krzyżówki nr 34 otrzymuje 
Sylwia Walczak z Turku.

RASOWY
KOŃ

'OZDOBNA'
ROŚLINA

m sm m
365 DNI

NIE
LIRYK

MOTYLE
NOCNE

10
HERB 

SZLACHECKI
AUTOR

.KAKAO"

BADANIE
LABORA
TORYJNE

MAZAK.
FLAMASTER

CHOOZI
WSPAK

OŚMIESZA
J Ą C Y

UTWÓR

100 mkw.

OKRES
W

DZIEJACH
ZIEMI

DZIENNI
KARSKI

PTAK

11

PIESZCZOTLIWIE 
O MAŁYM 
DZIECKU

PAŃSTWO-MIASTO 
W EUROPIE

MOTYL
ŁĄKOWY

10 11 12 13 1 4

Ł C ./-1

K w a d r a t
^ a d ra c ie  u k ry te  zosta ły  nazwy  

v!^ iu  części c iała. Podaj jakie?

II
/

s R Ę K f i D Z
N 0 G f i E T Y
R F P f i L E C
Ł 0 W f i M H J
s T 0 P f i 1 L
E U c H 0 f i F
i 0

0

N F E M 1
P U C f i N 0 S

kebus

K rzyżó w ka n r  3 6
Przeskakując zawsze f? samą ilość liter, zadnie z ruchem wskazówek zegara odczytaj hasło.
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ZAPRASZAMY N U A K U P Y
Pełen ssurtyment (wyborów io  pisania, rysowania, 

m alo w an ia : A ajtfiiy, długopisy firmy f u h t ,  farby, 
kredki, piórniki:  wyf>oj»bm#m, iornisiry

MARKERV-WSZVSTKIE RODZAJE!
Przykładowe ceny zeszytów 
16 kartek gładki - 0 ,30  zł 
32 kartek gładki - O 
60 kartek gładki - O 
80 kartek gładki - 1,

POMYŚL O ZAKUPACH 

W MARKERZE

,55 zł 
,90  zł

D M l  O K  P G E A M
W ostatnim Echosiu nastąpiła zmiana w numeracji krzyżówek.

L-n. ż = z

N a g ro d z e n i
M a r t a  F i b i c h  

z  T u r k u
M a r t a  B u r c z y ń s k a

z  T u r k u
Nagrodą będzie talon wartości 

30 ziotych- do zrealizowania w skle
pach “Natalia" i “Oleńka” , który moż
na odebrać w redakcji “ Echo Turku” ,

R o z w ią z a n ia  k rz y ż ó w e k ,  w ła s n e  
p ro p o z y c je  (k rz y ż ó w k i, k tó re  s a m i u ło 
ż y c ie , ry s u n k i, k tó re  s a m i n a ry s u je c ie , 
z a b a w n e  z d ję c ia , Itp .) p rz e s y ła jc ie  Pod 
A d re s  re d a k c ji:  62-700 Turek, ul. 
K a liska  35.

N a g r o d y  c z e k a j ą !

E c h o s i a  o p r a c o w a ł a  
J o a n n a  G a w r o ń s k a

la 1999 r. 15



Z g o n y
Turek: Jaros M ieczysław 
D obra: Jasiak Marta 
Tuliszków: Malesza Marianna 
Uniejów: Łukaszewska Kazimiera 
Brudzew: Przybył Rozalia 
Kawęczyn: Przygońska Józefa

V  O L E J E  
Vjsivr n , a n a  3 r a t , s  y

278/DK

M iro s ła w  S z a le k  z  T u rk u  je s t  

w ę d k a rz e m  i o d  c z a su  do  czasu  
u d a  m u  się z łow ić  o k a z a łą  ry b ę . 
O s ta tn io  z ła p a ł  n a  h a c z y k  w i

d o c z n e g o  n a  z d ję c iu  a m u r a ,  o 

w a d z e  14 k g  i d łu g o ś c i 94  cm . 

S zczęście  to  sp o tk a ło  p a n a  M iro 

s ła w a  n a  k a n a le  łę ż y ń sk im  ko ło  

K o n in a .

W sobotę, 28 sierpnia na ślubnym kobiercu stanęli między innymi:

Urodziny
H u b e rto w i K u rzaw ie
z okazji I roczku (9 .09 .98fl 
z d ro w ia  o ra z , a b y  bu2'5 
uśm iechnięta życzą: 

dziadkowie Czapliccyz 
oraz ojciec e

Imieniny
Z okazji im ienin Beacie-  ̂
uśm iechu na tw arzy, rado-" . 
cu, pom yślności na kaz°' . 
życzą: kuifip^ ,

if\
K ochanej m am ie i babci 
Bronisławie Blaszczyk
m oc n a jse rd eczn ie jszy 1' ^  
im ieninow ych, zdrow i3- ' 
zadow olen ia  i uśm iech11

d i
'Jat

nadchodzący dzień  ży . / d  
Jola, Andrzej, Emilka'

Rocznic®
„P ośród  wichrów, b if-  
chwile
Razem spędzone lata WSp° j  111
Jest jeszcze  wiele lat P
-  więc o tym pamiętajc,t’■ 
Żyjcie w radości i SS&&
I zawsze się kochajcie- y: 
Z okazji pierw szej r0L?()łyi-' 
M a łg o rzac ie  i M a d *1*2 
w ieżom  ^
serdeczne życzenia -

KATARZYNA A N D R Z E JC Z A K  z M alanowa i D A R IU SZ  B IE L E C K I
z Dziadowie. Poznali się ponad trzy lata tem u i od tego czasu są  parą. Wielkie 
wesele przygotowane na 160 gości odbyło się w  sali OSP w  M alanowie.

ANN A  M A K Ó W K A  z Turku i PA W EŁ  S O B IE R A JS K I z W ietchnina 
(gm ina Turek). Z n a ją s ię  od pięciu lat. W esele dla 60 gości odbyło  się w  sali 
na ul. D obrskiej. Do zdjęcia m łodzi stanęli ze św iadkam i.

„Niech Wam zawsze s~ 
Niech nieszczęście ij
Waszą pracę, wasze ât ^  
Sama miłość niech op
Ewie i Darkowi Ju d ..y^ P,

R edakcja „E cho  T urku”  obu parom  składa serdeczne życzenia pom yślności i sam ych radości na nowej drodze życia.
***

z okazji pierwszej 
czą:

j rocz

m  A  o  L {  s 0 v V . r P  ^

Taaaka Kaczor i samochodzik
Sympatycznym wydarzeniem towarzyskim ubiegłego tygodnia byl'p 

styn „Płytomexu”, zorganizowany z okazji otwarcia toru dla samochodu 
ków o napędzie elektrycznym, który zlokalizowany został przy salonie pif 
kowego potentata. Wkrótce na terenie „Płytomexu” otwarte zostanie ro" 
nież centrum ogrodnicze. Oprócz dziesięciu pojazdów, które były wręci 
oblegane przez towarzyszące gościom dzieci, z dużym uznaniem spotkâ  
się postać Kaczora Donalda i występ karateków.

Na zdjęciach sympatyczny bohater disneyowskich kreskówek « °[lr 
czeniu dzieciaków, Urszuli Maciejewskiej (twórczyni turkowskiego»j 
czora) i żony gospodarza imprezy, Elżbiety Bocian oraz karateków.

I s j p  (A~** ÓyJ

U S C  In f o r m u je
U r o d z e n i a
Wiktor Marcin Przybylski, Adam Jerzy Majewski, Da
wid Urban, Sara Zagłoba, Dawid Józef Krawczyk, Alek
sandra Maria Derdzińska, Bartłomiej Dawid, Kacper M i
chał Pasturek, M ichał Czesław Werczyński, Bartosz Kac
per Kostrzewa, Natalia Binkowski, Kacper Lament

Ś l u b y
Dobra: Bartosik Aldona i Tomczak Józef;

Wróbel Aneta i Leder Zbigniew 
Uniejów: Bąk Józef i Przybyła Wanda 
Malanów: Słowiński Jacek i M ichałow ska Urszula;

W ilczyński W iesław  i Robak Jolanta 
Władysławów: Sakwa M ariusz i Sobczak Renata; Daml Arkadiusz i

Dzikowska Izabela; Kołodziejczak Sławomir i Piekarska Bogusława


